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Rok il. 


Kraków, Czwartek 24 lipca 1919. 


Nr. 197. 


Czesi niezadowoleni z 


udziału w rokowaniach |= « 


komisyi Koalicyjnej. 


Morawska Ostrewa, (PAT). Tutejszy „Duch 
czaau w koregjondencyi z Krakowa pisze na 
temat rokowań polsko-czeskich, że decyzya ko- 
misy| kuubicyi w sprawie wzięcia udziału w 
konierosoyach krakowskich jest 
rumnicrewi Polaków(?), ponieważ jest rzeko- 
mo znanym faktem, że komisya koalieyjua w 
Gatym swym składzie, z wyjątkiem przydzielo- 
nych do niej czeskich członków, znajduje się 


| pod calkowitym wpływem Polaków. Dziennik 
wyraża obawę, żę fakt wzięcia udziału Fomisyi 
rw kozfmacyach nie przyczyni się do Korzystne- 
go w 


——SS OR Em 
Wojownicze występy min. Klofacze na froncie cieszyńskim. 


poraz Ostruwa (PAT). „Morawsko sleski 


i do wojska przemowę, w. której oświad- 

Szył, że wojna jest dotąd miestcńczona. Mini. 
Ster oświadczył, że nio pragnie walki, jednakże 
ay baja = Ty ddc ae? 
Gzy ją zwycięsko (7) pomiewał armia czeska 
ma ducha wytrwałości. (Okazało się to najlepiej 
e czasie OdwzGłu za Siowaczgzny — przyp. 


Red.) 


Po dokonanej defiladzie wojska minister pezy- 


Krwawe zapasy na froncie bolsżewickim. 


Warsawa, (PAT) Komunikat sztabu gen. 
Wojski polskich z 22 lipca: Front litewsko-bia 
bruski; Intensywność ataków bolszewickich na 
Błużniku Radoszkowickim w dmiu wczorajszym 


wadzone z wielką zaciekłością, zostały w walce 


| Iwochę osłabia. Lokalne ataki bolszewików, pro- 


Ra bagnety z wiełkiemi stratami nieprzyjaciela 


Lagdóca. (PAT) Wedle doniesienia z Wiednia, 
tad przeciwrewolucyjny w Szegedynie wysto- 
owal ultimatum do rząda w Budapeszcie, na- 
karujący mu ustąpienie, Ultimatum ubiegło 21 
Ryta. Biuro prasowe Jugo-stawiańskie zapów- 
wa, na podstawie wiadomości z Belgradu, że 
Daj w Szogodynie zwrócił zię do Naczelnego 

trancuskdego o upoważnienie do pod 
koia ofenzywy przeciw węgierskim  bolszewi: 
Rząd serbski dał do zrozumienia, że nie 


| Faktów. 1 zadnych zi 


Jaki n ma ı być rząd? 


— nie bezprogramowy, 
Fachowy — nie apolityczny. 


(Z rozmów na czawlo). 


- Beznartyjny 


Kraków, 22 lipca. 
„Gdy Wernyhora grzepowiada!, że Polska po- 
nie w roku, w którym zima ze zimą się 
ie, miał pewno na myśli obecne lato i Sejm ; 
rszawski, 
AER N uwierzyć w ziszczenie wszyst- 


mać | zepowiedni Wernyhory, a niestety — wy- | 
Muszę, że kto obecne lato zimą nazywa, , 


dop się sporej przesady. Mamy nadmiar 


Saczu, ale jednak jest: upał t burze z hłyska- - 


2. 


Eo daa z. rząd 
budapeszteński do ustąpienia. 


jął daputacyę Narodnego Wyboru czeskiego nw | 


go i nie zapomniał zwłaszcza o tej ludności 
skiej (7), która się znajduje pod | 
m Wola U ledo wadi A 
Kiofacz, że los tej ludności stanowi największą 
troskę rządu. Driś, kiedy w Krakowie 


EE 
aby rozstrzygnięcie wypadło pokojowo, 
[ialo bodzio Jego Ga AA stoj. 
| rze. Skoro wojska czeski zostanę zmuszone 
do akeyi, udowodnią, że potrafią zwyciężyć. 


| Flotyla monitorów 'węgierskich, które uciekły 
z Budapesztu podczas rozruchów, otrzymała po- 
| | zwolenie na powrót do Szegedyna, gdzie od- 
dała. się do dyspozycyi ministra wojny. Horty, 


Wykrycie spisku bolszewickiego w Rukaroczcje, 


Lyon. (PAT) Agencya Dacya donosi, że poli. 
cya rumuńsku wykryła spisek, uknaty w Buka- 
reszcie przez emisaryuszy węgierskich. 42 osoby 

= aresztowano. 


; wócami, są kwiaty i owoce. Tak nigdzie zima 
nie wygląda“. | 
„To też ja nie mówiłem o przyrodzie, Lato — 
jak pan wiesz — w polityce zaznacza się zwykie 
| jako sezon martwy. Parlamenty się odraczają, a | 
' minismowie i dyplomaci rozjeżdżają się po róż- | 
nych uzdrowiskach i klimatykach, by leczyć 
wątroby wystawiane na ciężkie przejścia w 
| ciągu calego roku. U nas obocnłe nie widać, aby 
się na martwy sezon zamosiio. W sara raz w o- 


Ę 
= 


„Nio powiem, aby to było bardzo sprawiedit- 
we. Kto piwa nawarzył sam je wypić powiniem. 


sprawiedliwość, lecz użyteczność, ponieważ 
rad p wina jednostek nie są sprawą ich prywa- 
og A SZOEM i osobistej odpowiedziałności, 


RUNE 
Eg Ę 
A 


chodzić nie Śmiej Doświadczenie zwykle 
nam tylko, czego nie powinniśmy byli 
é i budzi żal po niewczasie. Na mów” nam 
wcale, co powinno się zrobić na przyszłość, boć 
każdy dzień przynosi nowe zagadnienia. Może 

to być bardzo rozczulające, gdy minister bije 
się w piersi, ale to nie zmieni jednej cyfry w bu- 
dżecie. Gdy pan Karpiński wyznaje, że wypadki 
nie zrealizowały jego przewiidywań, to jeszcze 
niewiadomo, czy: siebie oskarża, czy wypadki, 


H 


„Tea powszechna: ggoda jest dość pocieszającą, 
aleo obajwiam się, czy nie polega na pewnem 
nieporozumieniu. Rządowi obecnemu można 
wiele zarzucić, ale nikt mu nle udowodni, aby 
kiedykolwiek przeciwstawił się Sejmowi, Prz- 
ciwnie. ulegał mu wiernie, dał się popychać na 
prawo na lewo, witył i naprzód. Mimo to, a mo- 
że właśnie dlatego, Sejm jest z niego niezado- 
wolniony. Obawiam się, że Sejm wyobraża go- 
bie, iż mądry fachowy rząd będzie równie ule- 
gły, o dokaże cudu, by z niemądrych często po- 
stanowień i uchwał izby wysnuć mądre i zba- 
wienne muządzenia i prawa. Bądź co bądź nie 
tylko gabinet warzył piwo, ale i Sejm także w 
zupełnie równej mierze. Toć ani jednego dnia 
obrad nie poświęcono sprawie zasilenia skarbu; 
natomiast nle było ani jednej sesyi bez „na- 

głych wniosków" o wydatkowanie milionów i 
sotke milionów na ten lub ów cel nie cierpiący 
zwłoki, — Gdy p. Englich pierwszy raz prze 
maiwiał w izbie i czytał swoje expose budżeto- 
we, sata była pusta. Posłowie poszli sobie do 
bufetu, tak ich to mało obchodziło, czy Polska 

ma pieniądze, czy ich niema. Dziś znowu to 
samo. Po uchwaleniu reformy rolnej posłowie 
włościańscy rozjechali się do domów, wcale nie 
ciekawi, czy i w jaki sposób skarb polski zdo- 
będzie pieniądze na opędzenie wydatków tej 
czy innej z wielu reform, któremi posłowie sy- 
pią jak z rękawa olśniewając tem wyborców 
4 nie domyślając się nawet, że każda reforma 
| kosztuje, że każdą ktoś płacić musi“, 

„Słowem, sądzi pan, że zmiana rządu na nic 
| się nie przyda gdyż nawet najmędrszy nie da 
sobie rady z tym Sejmem?*. 

„Nie; tak dalece pesymistą nie jestesm. Sa- 
JG że mądry rząd dałby sokie z nim radę, o ile 
będzie nim kierował, a sobą kiercy/ać nie po 


4 = 


GONIEC KRAKOWSKI Numer 137 , 


pako Plarwszym warunkiem jest, aby ten rząd 
pni pszpośrednio, api pośrgdnio nie wyszedł z 
u“ 


„O rzędzie panamentarnym niema mowy. 
Wszyscy widzą, że w izbie kandydatów na mi- 
nistrów fachowych niema. Rouwiaty się już złu- 
dzenia, że kto urnie siać i orać może być mini- 
sirem rolnictwa, a kto często jeździł koleją, mi- 
nistrem komunikacył'*. 

„Tak; powoli nauczymy się wszystkiego. To 
jednak nie dosyć. Mówiłem, że rząd nawet po- 
średnio nie powinien wyjść z Sejmu, a to zna- 
say, ko teki nie powinny być przedmiotem tar- 
gów między stronnictwami — wedle znanego 
atemu: dwie teki dla naszych kudzi, dwie teki 
dla waszych; po jednej tece dla tych i owych. 
Widzieiiśmy, czem się kończy to wyszukiwanie 
swoich ludzi na naczeine stanowiska. Najprzód 
Świeżyński zmobilizował swój personal; nie 
miała z niego Polska pociechy. Potem obsadził 
gwoimi ludźmi krzesła ministeryalne p. Mora- 
aeweki — i — spuścimy zasłonę na tę tragiko- 
medyę. Potem zawarto kompromis -- no, I ma” 
my gabinet obecny, tęczowy, bo są w nim 
wBzystkie barwy zasadnicze i przejściowe od 
askuriainej czerwieni do martwej białości, od 

D. Kar, do P. P, S. ITwanowakiego". 

„Wyczerpaliśmy już wszystkie kombinacye. 
4 teraz ani biały, ani <zerwony, ani biało-czer- 
wony. Dlatego też gabinet ma być zupełnie bez- 
gariyjny, bezkolorowy*. Popzoetu „fachowy. 

„Otóż w właśnie nie jest wcalła rzecz prosta.—— 
Galinol fachowy miła może być nabinetem ipo- 
Htycznym, Minister musi być politykiem. Jeśli 
swego fjęchu nie ujmuje ze strony politycznej, 
nie pojmuje w związku z polityką, może być 


"PEER ZONA OR 0 A 


finansistą sie nie ministrem skarbu, i inżynie- | 


rem, ale nie ministrem komunikacyi, pedago- 
giem — ale nie ministrem oświaty. Każdy wy- 
śrawny polityk musi zaś mieć, jasno określońe 
poglądy na zagadnienia chwiłi obecnej i poli- 
 tyezną przesziość, która go zbliża do tego lub 
owego stronnictwa. Ten samodziełny pogląd 
właśnie na zadanie chwili jest podstawą jego 
programu, jego planu działania jako ministra. 
Strzeż nas Boże, abyśmy znów nie dostali rządu 
bez programu, rządu bes inicyaiyey -— jak oie 
say. Czy sądzisz pan, że gabinet złożony z mi- 
niatrów, z których kaddy ma inny, program mo- 
fe podjąć jakąśkolwiek inicyatywę? Że mogą 
tazam pracować ludzie, z których jeden idzie 


ssorędności, jeśli minister spraw wewnewzenych 
wrrądza mu kosztowną i nieydolną administra- 
cyę, a minister pracy organizuje strajki urzo- 
dmików? Nie mówięc już o nisodzownem ści- 
sem porozumieniu z ministrem handlu, prze- 
myśsłu, rolnictwa". 

„Więc jednakże prowadzisz pan do rządów 

pertyjnych, gabinetu jednolitego". 
„wJednolitega niekoniecznie pod względem 
barwy partyjnej lecz pod względem programu 
akinialnego. Trzeba ludzi zdecydowanych wspśl- 
pie realizować powne określone plany. Dlatego 
pałeżałoby misyę utworzenia gabinetu powie- 
myć jeduemu człowiekowi i dać mu wolną rękę 
dobrania sobie współpracowników, kierowania 
działaniem całego ministeryum i podięcia Oñ- 
powiedzialności za cały kierunek rządu“, 

„Odpowiedzialność ponosiłby przed Sejmem, 
a patem — tak czy owak — byłby od Sejmu za- 
łeżnym. To jest przecież zasadnicza cęcha nzą- 
dów konstytucyjnych". 

„Naturalnie, rząd musi przed Sajmem odpo- 
wiadąć, ale to nie znaczy, by miał jak potulny 
a krótko trzymany uczeń milczeć i czekać, pó- 
Ki nie słyszy pytania, by całą jego rolą w Sejmie 
było odpowiadanie na interpelacye, przyjmowa- 
pie rozkazów i raportowanie, jak je wykonał. — 
Powinien raczej — jak dobry pedagog — sam 
przychodzić z gotową dobrze opracowaną lek- 
cyę, wywoływać pytania dla udzielania wyja- 
śnień, uprzedzać wątpliwości, stawłać jasne wa- 
ranki, nie oblecywać tego, czego wykonać nie 
może lub nie chce, a wykonać wszystko, czego 
się podjął. — Taki rząd zyska zaufanie, choć- 
by ono nie było dla niego u żadnej partyt za- 
kontraktowane z góry". Reflektor 


„SZYBKO”. > 


Farbowanie według wzoru lub do żałęby i wka- | 


46ym koniecznym wypadku, jakoteż czyszczenie chemi- 
ame, uskutecznia szybko Świeżo założony oddział 


wiejska L. 72. 
Tamże ubezpiecza się przedmiot na pełną wartość. 


= 


lałopolanie. 


tych ostatnich rolę kierowniczą — obok posta 
Poniatowskiego — gra poseł Rataj, Małopola 
nin, który zostawszy profesorem gimnazyalnymu 
w Zamościu podczas akupacyi, umigł bardze 
prędko zyskać sobie zaufanie okolicznego wto- 
ściaństwa, zorganizował je i vuzyskał mandat 
z tamiych stron. 


Gó 

Warszawa, 22 lipca. 
(A) Narka Warszawa na dawną Galicyę, 
czyli Miałopołskę, narzeka na urzędników, któ- 
rzy. stamtąd przyjchali, aby objąć stanowiska w 
ministeryach i władzach centralnych, a prze- 
cież siłą faktów nie ludzie z dawmej Kongresó- 
wki, leez właśnie przeklinani z jednej strony, 
a wyśmiewani z drugiej Małppolanie wysunęli 
się na czoło działaczy sejmowych. 
Ten fakt, juz dawniej widoczny, 

siłą niesłychaną podczas rozprawy budżetowej. 

Z bardzo nielicznymi wyjątkami przemawiali 
podczas dyskusyi sami posłowie małopolscy. A i 
więc dr. Głąbiński, Daszyński, dr. Diamand, | 
Stapiński, dr. Kiernik, Brył. Z tych mowy Da- | 
szyńskiego i dr. Diamanda były pierwszorzęd- | 
ne. Pierwszą pod względem politycznym, druga | 


ski, będący właśgiwymi kierownikami prawicy! 


cy z Komgresówki albo z Poznańskiego, nie do 
rówmują talentem politycznym i wyrobieniem 


politykom kierującym z Małopolski. To nie jest 
przesada, to nie jest reklama, to nie jest jakieś 
wychwalanie gołosłowne. 

„Wystarczy popatrzeć na komisye. Przewodni 
czącym konisyi skarbowo-budźżetowej jest dr. 
Głębiński przewodniczącym komisyi prawni- 
czej dr. Marek, a główną rolę gra tam poseł ma” 
łopoiski, Guzędznelski. Zresztą w komisyi pra” 
wniczej zagiadają prawie wyłącznie Małopolar 
nie. W komisyi rolnej do posłów czołowych na” 
leto dr. Bamdel i Dąbski. I tak jest w każdej kọ- 
misyi W ogóle Sejm polski nie ruszyłby z miej- 
sca, gdyby nie posłowie małopolscy. Oni są pa” 


pod względem ekonomicząym i prawno pań- 
stwowym mdyż dr. Diamand rouczył pana mi- 
nistra skarbu, że rząd w Rzeczypospolitej de- 
mokratycznej jest tylko wykonawcą uchwał 
sejmowych, do tych uchwał. zaś przedewszyst- 
kiem należy ustawa budżetowa. 

(Naturalnie mowa tu o prawnopaństwowem 
stanowisku rządu wobec Sejmu, nie o politycz- 
miem wpływaniu rządu maj kierunek uchwał). 

Lecz i poza ramami dyskusyi budżetowej 
przeważnie pos grają rolę naj- 
wybitniejszą w Sejmie. Kierownictwo politycz. 
ne spoczywa w rękach Małopołan. Lewica so- 
cyalistyczna kroczy pod komendą Daseyńskie- 
go. Piastoweami dowodzi Witos, którego. zre- 
sztą ma prezesa powołał i Związek chłopski, 
choć liczebnie mają w nim przewagę posłowie 
grupy Wyzwolenie czyli tek zwani Tugutowcy, 
rekrutujący ię z Koneresówki. Zresztą. i wśród 


Wreszcie należy podkreślić, że żaden klub 
parlamentarny nie potrafi wykazać tylu po 
słów, posiadających wyższe przygotowanie na- 
ukowe i tyle doświadczenia parlamentarnego, 
ile ma Klub Pracy Konstytucyjnej, obejmujący 
tych posłów, którzy przeszli z parlamentu wie- 
deńskiego automatycznie do Sejmu polskiego- 
A to są sami Małopolanie. 


ROSKO ON - | mic m OEA A JI 
farbiarni „Tęcza” „Szybka, Kraków, ul. €zarna- | 7128918 SIĘ Włosją nie zostały z Wiork begPraw 


Nowy Jork, 22 lipca, 
(7) Na tle margu o prowincyę Szantung, do 
której Iuszorg Sobie pretensye Chiny, a z któ. 
rą mie chea się rozsfać Japonia, wytworzyło się 
NAPREŻENIE STOSUNKÓW POMIĘDZY KON- 
GRESĘEM POKOJOWYM A JAPONIĄ, "' 


NIE BĘDZIE DO TEGO ZMUSZONA PRZEZ 


WOJNĘ. 


Wiliams zapytał: „Czy jesteśmy gotowi wysłać 
naszą Armię i flstę ną Ocean Spokojny“? 

Te oświadczenie Wiliamsa zrobiło wielkie 
wrażenie, ponieważ Wiliams jesi jednym a naj- 
gorgtszych stronników prezydentą Wilsona i czę” 
szy się w wysokiej mierze jego zaufaniem. 

Serator Borah uświadczył: „Nie sądzę, że 
przyjdzie do wojny z Japonią. Jestem jednak 
pozekonany, że naród umerykański nie podpi- 
sze nigdy tego iraktażk i nie uczyni się współ. 
winnym oddania 50 nów hezrepotnych Cha 
czyków w niewolę japońską. Jeżeli to jest jedy- 
ną altermatywą, w takim razie 

JESTEM GOTÓW PATRZEĆ W TWARZ 

WOJNIE. 


Taag najlepiej załatwilibyśmy się z nig". 
| 


maezgikie rozgzewenie siery wpły- 
wów ja ich w Chinach zagraża interesom 
amerykańskim. 

Dzienniki paryskie donoszą, że uelogacya jf- 
pońska przygotewuje się do u konfe- 
remcyi pokojowej, gdyż państwa koalicyjne 
skłonne są z powodu stanowiska amerykańskie- 
go w kwestyi Szantungu do ustępstw na rzecz | 
Chin. Z drugiej ząś strony. wiadomo, iż właśnie 
ze względu ma kwestyę Szantungu 


CHINY NIĘ PODPISAŁY TRAKTATU POKO. 
JOWEGO. 


z wzarastającem naprężeniem po” 
między Japonią i Stanami Zjoódnoczonymi po- 
zostaje 
WYSŁANIE WIELKIEJ FLOTY AMERYKAŃ- 


Całym tym załaagiem, który może mięć Rare 

dzo poważne następstwa głównio interesują się 
Stany Zjednoczone, jaki zaś tam w stosuniku do 
pretensyi japońskich pamuje nastrój, świadczy | SKIEJ NA OCEAN SPOKOJNY. 
o tem epizod następujący. Oto w ciągu debaty Dotąd odeszło do kanału Panamskiego 6 nad- 
nad traktatem pokojowym w senacie Stanów | dygadnoughtów i 20 kontrtorpedowców, które 
Zjednoczonych oświadczył senator Wiliams, że | tworzą awangardę floty bojowej, złożonej z 200 
JAPONIA NIE WYDA SZANTUNGU, JEŻELI | okrętów, 


[raktat pokojowy o finansowych zobowiązaniach Austryi. 

Pożyczki podpisane w Galicyi tracą wartość. — Szpitale, szkoły i inne 

rządowe budynki i instytucye przechodzą na własność Polski bez cdszko- 

dowania. Długi Austryi zahipotekowane będą rozdzielone między 
państwa narodowe. 

Kraków, 23 lipca. | Odnośnie do długów Austryi postanawia tra- 


Na 


(P.) W myśl traktatu pokojowego Austrya ktat, że długi państwowe zahipotekowane bę 
zobowiązana jest wydać całą. flotę wojenną i 20 | dą rozdzielone między państwa, które powstały 
procent floty handlowej wedle stanu floty Z li- | na obszarach dawnej Austryjj. 
stopada 1918 roku. Nadto ma oddać tytułem od- Co do pożyczek wojennych traktat orzeka; 
szkodowania pewną ściśle oznaczoną ilość zwie- Pożyczki wojenne będą stemplowane. 
rząt domowych (6 tysięcy krów, 100 wołów, 3000 Inne państwa, powstałe na grnzach dawnej 
cieląt, 2000 koni i t. d), maszyn i innych przed- | Austryi, z wyjątkiem niemieckiej Austryi, nia 
miotów, które rozdzielone będą między kraję | mają *%adnych zokowiazań wobec właścicieli 
poszkodowane, a zwłaszcza między Serbię, Wło- | pożyczek wojennych, którzy państwa te zamie” 
chy i Rumunię, Inny artykuł traktatu ustana- | szkują, lecz państwa te ani ich poddani nie mo- 
wia komisyę, złożoną z trzech prawników, któ. | gą rońcić sabie żadnych pretensyi do niemie” 
jekieł Austryl. Pożyczki natomiast, podpisane 
przez ludzi, którzy mieszkali poza granicami 
| dawnej Anstryi. nie tracą swej wartości, lecz 
zwrotu ich domagas Się mona ich właściciele 
tylko od miemieskiej Austryt. 


. . + >. j 
rej zadamiem będzie zbadać, czy obrazy i inna 


przedmioty wartościowe, których zwrotu do- 


Ar; er 


nie zabrane, a zwłaszcza cztery okrazy “otreg- | 
gia i wiele innych. 


PREE 


Matopolaninamni są pos, dr. Głąbiński i Zamo 


Wszyscy iwni przywódcy sejmowi, pochodzę ` 


parlamentarnem, a nawet wiedzą polityczną | 


mara zwy. 
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Każde państwo — brzmi inny artykuł — za- 
wzymuje własność dawnego państwa austrya- 
kiego, znajdującą się na jego obszarze. Co ią 
drogą, otrzymają pałistwa, powstałe na gruzach 
dawnej Austryi, policzone będzie na rachunek 
lężarów tych państw, a na korzyść niemieckiej 
Ńustryi. Ciężary, które w ten sposób zaciągają 
nowe państwa narodowe, poirąci się z długów, 
które naństwa te po dawnej Austryi mają ob- 
jąć; majątek natomiast w krajach, gminach, 
Szkołach, szpitalach, oraz w lasach byłego Kró- 
lestwa Polskiego przechodzi ma własność no- 
Wych nraśstw, bez nrełensvi odszkodowania ze 
Strony niemieckiej Anustrył. 


Trudności walutowe Polski 
a koalicya. 


Kraków, 23 lipca. 

(?) Polska — pisze „Temps“ paryski — znaj- 
duje sie obecnie w walce z trudnościami na tle 
monetarnem, które zagrażają jej zahamowa- 
niem odrodzenia ekonomicznego. Ma ona czte- 
ry rodzaje waluty: 1) markę niemiecką; 2) mar- 
kę, drukowaną przez Niemców w okresie ich 
Okupacyi, nrvty której wywieźli, zarządzając e- 
wakuacyę, do Niemiec; 3) korony austryackie 
4) ruble różnych wydan. 

Łatwo pojąć, że ta ariekinada walutowa utru- 
dnia jej interesy. Podtrzymuje ona niepewność 
co do wz=rłości polskich średków płatniczych. 

Ażeby sytuacyi tej kres położyć, rząd polski 

podsunął następującą kombinacyę, o której 
dowiedzieliśmy się z komunikatu, doręczonego 
niedawno komitetowi narodowemu  studyów 
socyalnych i ekonomicznych (Comite national 
d'etudes sociales et politiques) przez p. Noulen- 
Są, b. ambasadora francuskiego w Rosyi. 

Polzev żadała o! koalicyi podpisów wszyst- 
kich należących do niej uarodów na sumę jed- 
hego miliarda, które to podpisy posłużyłyby za 
gwarancre dia emisyi nowych kanknotów na 
Sume = Ja 6 miliardów. 

Ze zobowiązań, zaciągniętych wohec narodów 
koalicyi, dających na to swe podpisy, Polska 
wywiazałabw się stopniowo w sposób następu- 
icy: 

Przed wojna emigranti polscy byli w Stanach 
Zjedizoczonych dość liczni na to, aby mogli 

17 —nvrotzmie do kraju 206 milionów fran- 
ków w złocie. Przyjąwszy, że emigwacya ta u- 
trzyma się także po wojnie, Polska będzie mo- 
gła liczyć na te rokroczne oszczędności. Zamiast 
Jlednax przesyłania tego złota do Polski, będzie 
ono przelewane przez emigrantów w Stanach 
Zjednoczonych do kas jednej z filii polskiego 
banku narodowego, przyczem  depozytaryusze 
Ci byliby kwitowani w Polsce ze swych wkła- 
dów, czynionych w Starglch Zjednoczonych. 
Kombinacya ta —- pisze „Temps“ — przed- 
|)e--7- -'- znehecaiąco i trzeba `- nodtrzymać, 
jeżeli bowiem zostamie przyjęta. to będzie ją 
można rozciągnąć | na inne kraje, znajdujące 
Się w trudnościach pieniężnych, pod warun- 
kiem w każdym razie, że ofiarują one takież 
gwarancye spłaty lub zlikwidowania podpisów 
koalicyi, jakie ofiarowuje Polska. ; 


Największe arcydzieło współczesne 


[KALRLINI 


Olbrzymi dramat w 5 aktach, opracowany 
z niebywałym nakładem kosztów w słynnej 
francuskiej wytwórni Pathe Freres, przed- 
stawiający życie i intrygi największego de- 
Spoty „i zbrodniarza w historyi, Oraz jego 
pomocników, oglądać można od dziś -— w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Wote! Saski, ul. św. Jana 6. 


Fakta i epizody tego wiekopomnego dzieła 
zaczerpnięte są z aktów francuskiego sztabu 
generalnego, tak iż tworzą wierny i dokła- 
dny obraz wojny Światowej, 
Oprócz tego arcydzieła przynosi najnowszy 


Program „Sztuki“ szereg aktualnych zdjęć i 


z natury i widoków pod tytułem: 


Podróż po Francyi 
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krwawe plony zbrodniczej agitacyi komunictóiw. 


W Warszawie i Lublinie padiy ofiary! 


Na ulicach Warszawy. 
Warszawa, 22 lipca. 

Jak wiadomo odbyły się w niedzielę w War- 
szawie, pomimo zakazu władzy, zgromadzenia 
i wiece komunistów, tudzież bundoweów, prote- 
stujące przeciw imterwencyi koalicyi w Rosy1. 

Po jednym z takich wieców na Woli udał się 
pochód. Na czele niesiono cześćwone sztandary. 

W pobliżu ul. Karolkowej manifestanci na- 
tknęli się na patrol policyjny, złożony z 6 fun- 
kcyonaryuszy z 7-go komisaryatu. W tem miej- 
scu część uczestników pochodu skierowała się 
ul. Młynarską do Leszna, resztaę zaś do Karol- 
kowej. 

Na Spotkanie muanifestantów, idących ul. Le- 
szno, wyruszył z 7-go komisaryalu drugi patrol, 
złożony z 6 policyantów, który połączył się z 
pierwszym patrolem. Gdy pochód znalazł się 
między domami Nr 73—77 na Lesznie, w pobliżu 
ul. Żelaznej, policyanci, uzbrojeni w karabiny 
stanęli wpoprzek ulicy i polecili maniiestantom 
rozejść się. Wówczas z tłumu padły złowrogie 
okrzyki i przekleństwa ped adresem policyi. — 
Jednocześnie na dany znak, pierwsze rzędy roz- 
stąpiły się, za nimi ukazało się kilkunastu męż- 
czyzn z rewolwerami systemu „Mauzera“ ; „Bro. 
wninga* į zaczęli strzelać do policyantów. Już 
na chwilę przed zetknięciem się manifestan- 
tów z policyantami przygodni przechodnie oraz 
bawiące się dzieci, ukryli się po domach. Temu 
zarwdzięczyć należy, że nikt z osób postronnych 
nie odniósł szwanku, mimo, że bojowcy z party 
komunistycznej dali 50 do 60 strzałów. 

Natomiast 


RANNI ZOSTALI DWAJ POLICYANCI Z 7-GO 
KOMISARYATU: 28-LETNI WŁADYSŁAW KO- 
WALCZYK I 32-LETNI FRANC. HYCKOWSKI. 
Pierwszy, który podobno ugodzony zosta kulą 
z domu Nr 73, jako ciężej ranny, przewieziony 
został do szpitala polskiego Czerwonego Krzy 
ża, drugi do szpitala Dzieciątka Jezus. Nadto 
podczas waiki z tłumem ranny został w rękę, za- 
pewne nożem, policyant z 3-go komisaryatu. 
Chcąc zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi 
rozproszyć stojących manmifestantów, 


SALWY W GÓRE. 
Strzały te rozprószyły Hum, który uciekał w pa- 
nicznym strachu w ulicę Żelazną w obu kie- 
runkach i Leszuo w stronę Wroniej. 

Za uciekającynyj podążyli policyanci i are- 
sztowali kilkanaście osób, biorących udział w 
mamifestacyi. Nadto odebrali sztandar czerwo- 
ny z napisem na jednej stronie: „Niech żyje 
międzynarodowe braterstwo", na drugiej stro- 
nie: „Precz z wojną”. Z drugim sztandarem ko- 
muniści zdołali umknąć. 

Na wiadomość o krwawem zajściu wyruszy- 
ły ua miejsce dwa samochody z kulomiotami i 
oddział żołnierzy. Przyjechał również komisarz 
nadzwyczajny. 

Wgodzimach popołudniowych do każdego ko- 
misaryatu skierowano po kilkunastu żołnierzy, 
nadto po ulicach krążyły gęste patrole policvi- 
ne i wojskowe. 


. * 


[je konrchty metroni 
Lwów, 22 lipca. 

„Gazeta Wieczorna” pisze: 

Do rąk naszych doszedł list ks. metropolity 
Szeptyckiego, pisany przez niego własnoręcz- 
nie dnia 17 stycznia b. r. do prezydenta b. Ukra- 
ińskiej Rady nacyonalnej, p. Romańczuka, któ- 
ry podajemy w całości w tłumaczeniu polskiem 
Może on bodaj w części przyczyni się do wyja- 
śnienia dość niechętnego słanewiska delegatów 
angielskich wobec nas. 

List, pisany na karcie wizytowej, brani na: 
stępująco: . 

„Wielmożny Panie Prezydencie! Dziękując 
szczerze za noworoczne życzenia i przesylając 
równocześnie swoje życzćnia wszystkiego naj- 
lepszego, zawiadamiam, Że pułkownik Wade z 
misyj angielskiej (w domu R. Potockiego przy 


ul. Konvernika) życzy sbie poznać przywódców | 
narodu ukraińskiego i gołów przyjąś ich jutro | 


i pojutrze, a może i w poniedzialek od godz. 10 
do 1-szej. 


| 
POLIGYANCI DALI Z KARABINÓW TRZY | 
| którzy oglądali na własne oczy Rosyę bolsze. 


| 
nia natrafia. przełamać tej tamy. 


| 


W związku z demonstracyami warszaw- 
skiemi i z zbytnią łagodnością władz, któ- 
ra rozzuchwaliła naszych domorostych boi- 
szewików, tudzież spowodowała ich proweo- 
kującą postawę, pisze nam tamtejszy kore- 
spomdent (A): 

„Sentymentalne oszczędzanie komunistów jest 
nie ua miejscu, ponieważ oni sami nie bawią się 
w żaden sentymentalizm i za każdą cenę oraz 
wszelkimi spssukamj starają się zniszczyć nie- 
podległość państwa polskiego. A nadto — co jest 
stwierdzonem tysiącami dowodów — działają 
w porozumieniu najściślejszem z komunistami 
rosyjskimi i z rządem niemieckim, Wielu, bar- 
dzo wielu z agentów komunistycznych w Kró. 
lestwie pozotaje na żołdzie władz niemieckich, 
zwanych przez rząd polski grzecznie „Grerz- 
schutzem”. 

W niedzielę, wbrew wyraźnciau zakazowi ko- 
misarza nadzwyczajnego pana Anusza, który 

wziął sobie wreszcie do serca zarzuty sejmu pod 

adresem jego zbytniej dla komunistów pobłażli- 
wości, komuniści rozmyślnie urządzili pochód 

w fabrycznej części miasta koło ulic Chłodnej, 

Żelaznej i Woli, byłe tylko doprowadzić do TOZ- 

lewr krwi, Milicya miejska zachowała się prze. 

cież z nadzwyczajnym taktem. Wstrzymywała 

się od strzelania i 


DOPROWADZIŁA W TEN SPOSÓB DO ZDE- 
MASZOWANIA SIE KOMUNISTÓW. 


Pokazało się bowiem, że to oni pierwsi dawa 
sirzały i nawet posiadali na ten cel specyalną 
organizacyę bojową, zbrojną w rewolwery cięż. 


szymi szeregami manifestantów. Te szeregi się 
rozstąpiły na daną komendę i bojówka dała 
ognia do milicyi, raniąc dwóch ludzi z patrolu, 
który liczył siedmiu. Ramy, niestety, ciężkie. 
Szerokie masy robotników trzymają się od. 
pornie wobec agiłacyi komunistycznej. Raz dla- 
lego, że robotnik polski jeko nieodrodny Syn 
narodu polskiego ma dużo zmysłu politycznego 
i poteżny instynkt państwowy. Dzięki temu zda 
je sobie sprawę z tego. że robota, prowadzona 
przez agentów pruskich i moskiewskich nis 
może wyjść Polco j Polakem na dobre. Powtóre, 
zadużo w Warszawie przebywa teraz ludzi, 


| kiego kalibru, oryanizacyę, ukrytą poza pierw= 


wicką i zaznali nędzy. głodu i zaglądali śmier- 
ci w oczy za Sprawą, komisarzy bolszewickich, 
by mieli teraz tęsknić do ustanowienia takich 
samych stosunków w Polsce. Te dwa czynniki, 
teraz razem skupione, tworzą tamę tchronną 
przeciwko komunizmowi. 


Komuniści są wprawdzie wytrwali, lecz i oní 


W Lublinie. 


Lublin, 22 lipca. 
Dziś komuniści urządzili wiec w sali „Ru- 
sałki', na którym przemawiał agitator z Łodzi, 
niejaki Kitner. Z polecenia władzy aresztowa. 
mg tego agitatora. Tłum chciał go odbić. Woj- 
sko dało salwę, której wynikiem było: jeden 
zabity i jeden ranny. 
W mieście panuje silne wzburzenie przeciw 
aranżerom demonstracyi komunistycznych. 


zpiyckiego 2 misya angielska. 


Z rozmowy z nim wnioskuję, że ma on misyę 
tylko informacyjną. — Proszę przyjąć wyrazy 
mego wysokiego szacunku. Pułkownik Wide 
rozmawia i po niemiecku". 

Z Hstu tego wynika niezbicie, że ks. metropo- 
lita w czasie najzacieklejszych bojów znośił się 
z misya angielską, chociaż prawie w tym sa- 
mym czasie na list generała Rozwadowskiego 
odpowiedział, że polityką nie zajmuje się j w 
obecnym sporze poisko-ruskim nie bierze žad- 


nego udziału. 
neonne 


TE 7 nsaan mme 

Niedomagania pocztowe. 
Kraków, 23 lipca. 

|  Żę wszystkich dzielnic miasia ciczymujemy 

zażalenia, że po trafikach i handlach nie mo- 

¿na dostać marek ani korespondentek. 


Gdy się chce kupić koresponuenikę to trzeba 
iść do głównego urzędu. przed tem jednak trze- 


Str, A 


- 


dewszystkiem p. Minister poczt vowinien zdać 
sobic sprawę z tych nieporządków, z powodu 
których kolosalne straty ponosi Państwo, bo pu- 
bliczność stara się różnymi sposobami kore- 
spomdencyę przesłać, 

Nadmieniamy przytem, że zdarzały się wy- 
padki, iż na poczcie ani w trafikach marek nie 
można było kupić, natomiast w pasku po wy- 
sokich cenach można było nabyć. Ale jakież 
znaczne straty ponosi państwo przez wstrzyma- 
nie normalnego ruchu pocztowego; wojna nie 
nia każdym terenie się odbywa, zatem ruch pocz- 
towy powinien normalnie się odbywać. 

Zakaz przyjmowania listów ekspresowych to 
już jest wprost śmieszne. 

Wiemy, że w samym Krakowie było do do- 
ręczenia listów ekspresowych kilkanaście tysię- 
cy miesięcznie; z tych należytości utrzymywał 
Urząd pocztowy KXiiłku roznosicieli, reszta zaś 
tych dochodów używał Urząd pocztowy na inne 
cele, zatem skarb państwa nie dopłacał za tę 
wygodę dla publiczności, lecz jeszcze skarb pań- 
stwa korzystał. 

To samo dzieje się z listami pieniężnymi, że 
tylko do kwory 1000 K. można nadać jeden list 
piemiężny, ale natomiast można nadać 10 i wię- 
cej listów do tej samej miejscowości i do tego 
samego adresata. Takie zarządzenia io tylko 
może wydawać referent. 


a 


Przedmiotem rozmów wszystkich 
Krakowian jest 


HRABIA 


MONTE CHRIS 


wielki film Pathego, chluba przemysłu fran- 
cuskiego dzieło nieśmiertelnego mistrza A, 
DUMASA 


DZISIAJ OGLĄDAĆ MOŻNA 


Pierwszą i drugą epokę: 
I. Epoka Il. Epoka 
Edmund Dantes i Skarb Monte Christo 
3 akty 4 akty 


Widzowie uczestniczą we wspaniałeim wido- 
wisku wielkich win, okrutnych prześlado- 
wań, cudownego uwolnienia z cytadeli nad- 


morskiej i odkryciu nieprzebranych, baje- | 


cznych skarbów. 
Geniusz pisarza i doskonałość techniki je- 
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l 
ba zażyć.. sporą dozę bromu, aby mieć cier- 
pliwość do zdobycia kartki lub marki. 

Nie wchodzimy na razie co jest przyczyną 
tych niedomagań, ale dotyczące władze, a prze- 


Bułgarski tytoń z Rumunii. 


| Dziś: 
1 


Kraków, 23 lipca. 

(1) Onegdaj ruchowa straż kolejowa duniosla 
do tutejsze, dyrekcyi policyi, że w domu przy 
ul. Batorego, pewien prywatny inżynier ina 
rzekcemo przechowywać u siebie wieiką ilość 
tytoniu i papierosów i puszczać je na pasek. U- 
dały się tam organa policyi z p. nadkomisarzem 
Kłeczkiem na czcie, jak również członkowie 
straży ruchomej kol. i zarządziwszy rewizyę 
w mieszkaniu inżyniera Mieczysława loreta 
przybyłego w cęprwcu b. r. z łiorcdenki i za- 
mieszkałego obecnie w Krakowie, znalazła na 
stępujące zapasy tytoniu i papierosów: 

2 paczki tytoniu bułgarskiego po 200 gr. ? pa- 
czek tytoniu bułgarskiego po 108 gr., 63 paczki 
bułg. tytoniu 50 gr. 

36 paczek pdpierosów „Luz“ po 160 sziuk, 35 
paczek papierosów po 10 sztuk. 

Nadto znaleziono dwa wielkie kosze papiero- 
sów bułgarskich „Lux“ ogólnej wartości 60—70 
tysięcy koron, — Przesłuchany p. Loret, w poli- 


cyjnem biurze dla zwalczania lichwy, podaż, że 


(pod okupacyą rumuńską) i że nabył tam więk” 
szą ilość tytoniu za łączną (rzekomo) kwo 
59.000 koron, a uczynił to dlatego, że nie PY” 
zwciono mu wywicźć większej gotówki 

500 kor. P. Loret umieściwszy w ten sposób 
swój majątek; tytoń ten z Kołomyi przewióśł 
w wozie meblowym a należącym i przepisanym 


na nazwisko Mikołaja Minkusza rotmistrza 0% | 


ułanów z Dębicy, — do Krakowa. 
Obecnie skonfiskowany tyton, to nikłe reszt 


ki owego transportu. Gdyż p. Loret już „iwią” | 


część sprzedał na pasek krakowskim kełncron 
którzy się do niego zgłaszali, za cenę rzekomo 
60.800 komon(?) 

Co do znalezionych u niego wielkich koszów 


z papierosami, 'podai p. Loret, że są one wia | 


snością rotmistrza Minkusza, który miał je zar 
kupić na prezent dia swych żołnierzy w dzień 
swego weseła(?). Zakwestyonowny tytoń odsta- 
wiono do magazynów policyjnych, a w tej spra- 
wie zawządzono dalsze dochodzenia. 


iP. T. SŁUCHACZE PRAWA 


Na termina przedwakacyjne: 
przygołowuje na kursach i lekcyach indywidual. 


I 
n | wypożycza komplety i części materyałów. 


System pisemny dla prowincyi zajętych biurowo. 


(ię «Dr.Henryk Ostrowski (niet 
» || Kursa Prawnicze „ 
Kraków, Studencka 5, parter, od 3—4. 


Chwila bieżącą. 


Xaiendarzyk. 


Środa 
Św. Apolinarego 
Wschód słeńca 4°25 23 
Zachód słońca 8:33 lipca 


Długość dnia 15'52 
TEATR IM. JUL. SŁOWACZIEGO: 
Dzis „Cavaleria rusticana“ i „Pajace*, 
TEATR POWSZEGEHNY: 
„Rodzina Furiosów*. , 
—o— 


Konferencya polsko-czeska. 


(1) Na wczorajszem rannem posiedzeniu ple- 
narnem konferncyi polsko-czeskiej ustalono za- 
kres pełnomocnictw komisyi czeskiej. Peinomo- 


| ctnietwa czeskie są równie szerokie jak polskie 


według autentycznych  interpretacyi dra Ste- 

panka. Przedmiotem głównym posiedzenia by- 

ło złożenie przez delegata posła Daszyńskiego 

propozycyi polskiej wyznaczającej dyrektywy 

dla obrad nad sprawą Śląska Cieszyńskiego. 
0— 


dnoczą się w tem dziele będącein szczytem | Nowa kreowana Dyrekcya Poczt, 


obecnego sezonu. 

Do piątku potrwa wyświetlanie pierwszych 
dwu epok — potem nastąpią dalsze, aż do 
wyczerpania wszystkich 25 aktów. 
—0— 


B wczokzłeł do nabycia w Bi egłoszch i reklam 
MY KOT, Rynek Ri en 7—8, ki w Soina 


KINO „OPIEKA“ 


ZIELONA 17. 


Trzy dni tylko można oglądać arcydzieło 
firmy NORDISK p. t. 


TESTAMENT 


dramat w 5-ciu częściach, niedościgniony 
tak co do wystawy jak co do treści i gry 
artystów. 


Gały dochód dla Inwalidów. 


— ZZO ZOZ ROZA O NO DZ 


Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła, 
w najbliższym czasie ma powstać Dyrekcya 
Poczt i Telegr. w Krakowie obejmująca zacho- 
dnią. Galicyę, część Śląska Cieszyńskiego i Kró- 
lestwa polskiego. 

Nowa dyrekcya będzie mieć własny budynek. 

Na prezydenta tej nowej instytucyi jest propo- 
nowany starswy radca pocztowy ze Lwowa p. 


Jakesch. 
——— 


Pan posel Reizes... pozostaje! 


Znany ze swego skandalicznego wprost stano- 
wiska w decydujących dla losu Galicyi wscho- 
dmiej chwilach b. poseł Reizes zwrókit się po u- 
chwale lwowskiej Rady miejskiej wykluczają- 
cej jego i Breitera z Rady za ich ukrainofilstwo 
z listem ‚którego odpis równocześnie przesłał do 
wielu instytucyi. 

W liście tym przeczy(!!) p. Reizes wszystkim 
oskarżeniom i oświadcza, że uznał za stosowne 
zachowanie „neutralności*. Stara się on przy- 
tem uzasadnić, że „neutralność“ jest jedynem 
wyjściem(!) dla żydów w Galicyi wschodniej, 

Gołosłowne „zaprzeczenie“ p. Reizesa nie wy- 
wrze na nikim, kto się w stosunkach oryentuje, 
choćby najsłabszego wrażenia. Ogół polski wie, 
kim jest p. Reizes, jakich szkód narobił i trak- 
tuje go jako zdrajcę stanu. Poważne I uczciwe 
elementy wśród żydów podzielają to ogólne 
zdanie i wyproszą Sobie zapewne wszelkie rady 
i wskazówki z jego strony. 


+ Nakoniec godne uwagi: P. Reizes ogłasza, 8 
jest „neutraluy* a równocześnie podpisuje się 
tytułem „poseł“. Poseł—jaki(?) Wszak do Sejmu 
poi. mogą posłować tylko polscy ebywatele, 


Na dwu stołkach siedzieć nie podobna, nie mo* | 


żna być równocześnie członkiem najwyższej le~ 


gislatywy polskiej i ogłaszać swą „neutralność | 


wobec jej krwawej walki o byt. 
————. 


Kobiety we Francyi nie dostaną 
prawa głosowania. 


(m-m) Komisya dia sprawy głosowania kobiet 
w senacie francuskim nie zatwierdziła przyję” 
tej przez Izbę posłów ustąwy o prawie wybor- 
czem dła kobiet. 


Ekiga Wilhelm poddanym angielskim, 


bitni prawnicy angielscy oświadczyli, iż Wil 
helm II może być sądzony tylke przez trybunał 
I angielski, gdyż jest angielskim poddanym, 

Jakkolwiekby to wydawać się mogło dziyznem, 
to jednak faktem jest, że statut z czasów kró- 
lewej Anny określa księżnę Zofię Hanowerską 
jako „naturalnie w królestwie urodzoną”, a po: 
nadto stwierdza, że te sąme prawa wraz z wszelł- 
kimi przywilejami i obowiązkami z praw tych 
wynikającymi rożciągnięte zostają na wszysgt= 
kich potomków księżnej Zofii, których wobea 
kc traktować należy jako „angielskich podde- 
nych“, 

Statut ten stosuje są też do osoby b. cesarza 
Wilkelma, jako heznpoSredniege potomka wiel- 
kiej księżnej Zofii, 

——0—— 
Smierć francuskiej lotniczki. 


(m-m) Francuska aeronautka, baronowa Lar 
roche, wypadłszy z samolotu w aerodromie wi 
Crotoy, poniosła śmierć na miejscu. - 


Walia grzeciy „tozonóśłow” we Francji 


(m-m) Paryski „Łe Pays“ staja w obronią 
pań, chodgących z gołemi nóżkami, bez poń- 
czoch, alpowiem we Francyi ogół spoleczenstwa 
wrogo zachowuje się wobec „hosonóżek”. 

„Dlaczego? — pytę feljetonista „Le Pays“ — 
zwalczać tę modę tak praktyczną, która umos 
żliwia obchodzenie się bez drogich, a jak tkan- 
ka pajęcza nietrwałych pończoch jedwabnych i 
gazowych? Czyżby istotnie goła noga miała 
być czemś nieprzyzwoitem” Wszak panie no” 
szą suknie tak przejrzyste, że właściwie nie o0- 
słaniające żadnych tajemnic ciała... Obnaża się 
ręce, biust, plecy, niepodobna więc pojąć, dla- 
czego właśnie tylko przeźrocza osłonka cieniu- 
chnej pończochy ma czynić zadość przepisom 
przyzwoitości? Paryż, odnosząc się do „bosonó* 
żek“ z taką niechęcią, wystawia sobie stanow- 
czo świadectwo głupoty". 

— 0 


Zielone i niebieskie włosy. 


(m-m) Zdarza się czasem, że jakaś dama, go- 
niąca za niezwykłą ekstrawagancyą mody, © 
śmieli się pokazać z włosami, zabarwionemi na 
kolor niebieski lub zielony... To dziwactwo, któ- 
re nigdv dłużej utrzymać się nie może, ma jed- 
nakowoż swoją karię w historyi mody. Jak po- 
daje angielski tygodnik „The Miror“, znalezio+ 
ro mumie egipskie z kunsztownie na niebiesko 
zabarwionemi perukami. Egipskie elegantki 
iarvbowały sobie modrym barwikiem włosy, na 


|| 


Skonfiskowano pewnemu inżynierowi kilka koszów tytoniu wartości 70000 K. | 
tytoń ten kupił w Nowosielicy i Czernioweach | 


(?) Wedug doniesienia „Echo de Paris", wy- | 
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o dowód mamy także w przepisie, zawartym 
w papyrusie, pochouzącym z 550 roku przed 
Chrystusem. Persowie barwiłi sobie włosy na 
kolor czarny lub niebieski, posługując się w 
tym celu proszkiem z indyga. Fantazya Indo- 
germanów zdobiła bóstwa kolorowymi włosa- 
mi, a podanie o „Sinobrodym': jest refleksem 
mytu o wedyckiem bóstwie Indra, którego sina- 
modra broda symbolizowała barwę nieba. 


| zdrada małżeńska drożeje... 


(m-m) Pisma francuskie donoszą, że sąd cy- 
wilny w Dijon wydał oryginalne orzeczenie, nie 
pozbawione pikantnego posmaku. Mianowicie 
pewna mężatka, której dowiedziono, że złamała 
wiarę małżeńską — została skazaną na zapła- 
cenie kary — jak na francuskie stosunki wzglę- 
dnie wysokiej — 150 franków. Sędzia wyrok 
swój motywował tem, że dotychczasowa taksa 
rozwodowa. 16 franków jest zbyt niską i nie 
wystarczającą przy obecnych warunkach dro- 
żyźnianych. 

—- 


Trzymajcie mnie, bo ZaDiję Èt. 


(m-m) Na werandzie letniej kawiarni siedzi 
młoda para wsłuchana w muzykę serc wła- 
nych i.. melodye „Księżniczki czardasza '. Na 
twarzy młodzieńca maluje się rozmarzenie, snać 
łagodny, ciepły wieczór, zapach lip, dźwięki 
orkiestry i czarne oczy jego towarzyszki — 

ko to wiedzie go w krainę rojeń Słod- 
kich, kołyszących... 

Do stolika zbliża się mała, płowo-włosa, za- 
morusana „fioraja' z więzią ciemno-purpuro- 
wych róż w brudnej rączce. 

— Proszę pana... róże, śliczne róże... 
pan kupi dla panienki... 

Panienka uśmiecha się cudnym, słonecznym 
uśmiechem szczęśliwej młodości i bierze z rąk 
młodzieńca dwie pyszne rozkwitłe, wonne, ciem- 
nym szkarłatem płonące róże... 

— Te róże mają barwę twoich ust, najdroż- 
sza... — płynie rozkochany szept. 

Zamorusana „fioraja' dostaje bez słowa pru- 
testu bezczelną cenę 2 koron za jeden kwiat i 

Za chwilę zjawia się mniej więcej dziesięcio- 
łetni chiopak z czarnemi jak węgiel oczyma, 0- 
liwkową cerą i baniebnie brudnemi boseini no- 
gami.. Trzyma w rękach kilkanaście bukieci- 
ków storczyków leśnych, tych skromnych biało- 
-zielonych kwiatów o woni mocnej, upojnej, odu- 
rzającej... ` 

— Proszę pana storczyki. O! powąchaj pan 
jak pachną... Kup pan dla panienki... 

Storczyki paciną kusząco, panienka uśmie- 
cha się czarownie, młodzieniec kupuje... 

— Te storczyki pachną, jak twoje włosy... Nie 
upłymęło pół minuty, a już drugi taki sam czar- 
ny malec ofiarowuje na sprzedaż gorąco żółte, 
jak pajnamiętniejsza zazdrość róże... 

— Proszę pana.: róże... dla panienki::: 

— Rzeczywiście co za cudny kolor — odzy- 
wa się dźwięcznym głosem panienka... 

Lekkie drgnienie niechęci przemyka się po 
czole młodzieńca, kupuje jednak dwie żółte ró- 
że, targując się tym razem zawzięćie z małyni 
kwiaciarzcin.. Potem z lekką irytacyg w głosie 
robi uwagę: 

—- Właściwie nie uważam, żeby te żółte róże 
znowu tak bardzo były ładne... 

W chwilę potem słychać głos natrętnego 
sprzedawcy kwiatów: 

— Gwoździki, proszę pana, piękne gwoździki... 

— Nie trzeba, idź sobie., -— rzuca niecierpli- 
wie młodzieniec... 

Ale mały przekupień koniecznie chce coś u- 
targuwać i nie ustępuje, 

es Niech wielmożny pam weźmie!.. Q! pani 
się podobają... | 
— No, dawaj i ruszaj na złamanie karku! 

Minuta przerwy..  Rozczochrane,  obdarie 
dziewczę stawia na stoliku pudło pełne bukie- 
cików fijołków... 

— Fijołiki proszę pana... kup pam... 

Micdzieniec zrywa się, chwyta stołek i ryczy 
na cały głos jak człowiek obdzierany ze skóry: 

— Precz mi z oczu! bo zabiję!.. trzymajcie 
muie, bp zabiję!... 


niech 


Z UNIWERSYTETU JAGIELI.OŃSKIEGO. P. Mi- 
chal Figiel, profesor gimnazyum św. Anny, otrzy» 
mał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora fi- 
lozofii, a Kazimierz Henryk Mercik rodem z Wro- 
canki, kandydat adwokacki w Krośnie, Alfred Ader 
z Krakowa i Szczepan Pilecki, porucznik W. P. z 
Przerhyśla, otrzymali stopień doktora praw. 
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DOWÓDCA KORPUSU KADETÓW w Krakowie, | 


ppułk. Stanisław Hlawaty, wyjechał na 5.tygodnio= 
wy urlop. 4 

Z OPERY. W czwartek dnią 24 bm. rozpocznie 
kasa teatru rozsprzedaż biletów na gobotę i nie- 
dzielę (26 i 27 bm.). W sobotę „Rycerskość wieśnia- 
Cza* i „Pajace', w których wystąpi po raz ostątni 
St, Gruszczyński. Obszda niezmieniona. W nie: 

elę popołudniu „Madame Butterfly“. W głó- 
wnych rolach W. Hendrichówna, Stępniowski, No- 
wina Gedlowa. Wieczorem „Straszny dwór", — Wie. 


czorne przedstawienie zakupili reprezentanci „Zjaza 
du delegatów pracowników kolejowych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej“ dia swoich gości. — Na niedzielę 
wieczór (25 bm.) biłetów kaga teatru sprzedawać nie 
będzie. 

EGMITET GRUNWALDZKI ku uczczeniu żołnie- 
rza polskiego donosi: Czysty dochód, uzyskany 
pcdcząs obchodu w dniu 13 bm. wynosi 10.000 K, 
z czego według uchwał koinitetu złożono 5000 K na 
ręce p. FHlenrykowej Sienkiewiczowe; na cele ofiar 
wojny we wschodniej Galicyi, a głównie lzieci. Pos 
zostałe 5000 K złożono na książeczkę wkładkową 
Kasy zaliczkowej w Krakowie ną cele Białego 
Krzyża. 

POLSKO:SKANDYNAWSKA IZBA BANDLOWA. 
Dnia 8 bm. powstała i rozpoczęła czynności „Poł. 
sko-Skandynawska Izba handlowa“, Celem Izby, ja- 
ko instytucyi społecznej i działającej ww bezpośres 
dnim porozumieniu z rządem polskim, jest dążenie 
do nawiązania ściślejszej łączności ekonomicznej 
pomiędzy Polską a krajami Skandynawskimi: Da- 
nią, Viniandyą, Norwegią i Szwecyą, jak również 
Izba ma zą zadanie ułatwiać Łcznośrednie stosunki 
handlowe pomiędzy Polską a Skandynawią przez 
udzielanie należytej pomocy i dostarczanie niezbę- 
dnych informacyi. Członkami Izby mogą być oby- 
watele Polski, Danii, Finlandyi, Norwegii i Szwecyi, 
również instytucye społeczne, organizacye, przedsięs 
biorstwa i firmy w osobach ich prawnych przedsta- 
wicieli. Fundńsze Izby stanowią członkowskie skład- 
ki i opłaty na świadczenia Izby. — Biuro Izby 
mieści się w Warszawie przy ul. Siennej Nr 16 i 
jest czynne w godzinach od 4.30 do 7-mej wieczór. 

POZÓR ARTYKUŁÓW RACYONOWANYCH W 
KONSUMACH. Magistrat wzywa wszystkie osoby, 
które wszystkie lub nicktóre artykuły racyonowane 
(chleb, mąkę, cukier) pobierają w konsumach bez- 
pośrednio aprowizowanych przez Sekcyę Minister- 
stwa aprowizacyi, a posiadają legitymacye zbioros 
we koloru białego, czerwonego lub różowego, upra. 
wniające do poboru rzeczonych artykułów 
pach rejonowych, aby zgłosiiy się ze swemi legity- 
macyami we właściwych biurach chlebowych w czas 
sie od 22 lipca do 1 sierpnia br. włącznie, w celu 
wymiany ich na legitymacye koloru żółtego. Człon. 
kowie konsumów, którym obecnie nie przydziela 
się wszystkich artykułów racyonowanych, będą od 
dnia 3 sierpnia zaopatrywani w mąkę, chleb i cu- 
kier włącznie w swych konsumach i będą wykre- 
śleni ze spisów odbiorców rejonowych. 


JAK FUNKCYONUJE POCZTA MIĘDZY LWO- 
WEM A PRZEMYŚLEM? Kartka korespondecyjna, 
nadana na dworcu kolejowym w Przemyślu dnia 
9 b. m. o godz. 11 rano, przyszła do Lwowa 15 bm,, 
czyli droga jej trwała 6 dni, droga, którą się prze- 
jeżdża pociągiem osobowym w przeciągu trzech go: 
dzin. — Możeby wreszcie odpowiednie czynniki 
wglądnęły w tę sprawę i spowodowały sprawniejsze 
funkcyonowanie naszej poczty, 

NIEPOROZUMIENIE, Odnośnie do naszej wczo- 
rajszej notatki p. t. „Niekulturalne obejście“ stwier- 
dzamy, że zaszło tutaj nieporozumienie, spowodo- 
wane nąwałem pracy i chwilowem zdenerwowaniem 
koncepisty policyi pana M. 

CHLEB Z KARAKONAMI. Wczoraj przyniesiono 
do naszej redakcyi ciekawy „okaz“, a mianowicie 
chleb... z karakonami. Chleb ten kupiono w piekarni 
Abrahamera przy ul. Łobzowskiej.  Możeby miej- 
skie władze sanitarne wglądnęły w porządki, panu: 
jące w tej „hygienicznej* piekarni. 

(1) USTŁOWANA KRADZIEŻ W BURSIE AKADE. 
MICKIEJ. Wczoraj około 12 godz. przed południem, 
a więc w pełni jasnego dnia wszedł jakiś nieznanego 
nazwiską osobnik. w mundurze sierżanta do gmachu 
Bursy Akademickiej przy ul. Garbarskiej 7, a wtar- 
grawszy do dwu pokoi oddzielnych, zamieszkanych 
przez akademików, korzystając z nieobecności ło- 
katorów, porozbijał zamki wszystkich szaf, a wyciąa 
gnięte z nich ubrania i bieliznę włożył do przynie- 
sionego przez siebie plecaka. O przedsiębiorczości 


złodzieją świadczył nieporządek pozostawiony w*po- : 


kojach, porozrzucane wszedzie rzeczy, pootwierane 
torebki, szuflady i t. d. W chwili gdy energiczny 
sierżant, niewiadomo czy autentyczny czy przebra- 
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Warszawa. (Telef.), Przyjazd Paderewskiego 
do Warszawy, który nastąpił w dniu wczoraj- 
szym. wpłynie niewątpliwie bardzo dodatnio na 
ożywienie tempa życia politycznego stolicy. Pa- 
derewski ma przystąpić do utworzenia nowego 
gabinetu. Paderewski pozbstanie u steru rządu 
inni ministrowie ustąpią. Tekę ministra skarbu 
obejmie pan Eiliński, Tekę handlu i przemysłu 
p. Surzyckl Tekę oświaty p. Kasznica. Socyali- 
ści domagają się, aby tekę pracy i opieki społe- 
cznej oraz tekę robót publicznych powierzono 
ich zwolennikowi, albo przynajmniej ich sym- 
patykowi. Zdaje się, że gabinet hędzie utworzo- 
ny dopiero po rozejściu się Sejmu na wakacye 
letnie, przyczem musi się gabinet Paderewskie- 
go starać o to, aby wakacye te nie trwały zbyt 
długo. Wątpliwem jest, czy można będzie wziąć 
Scjm poza nawias, gdyż przed jesienią trzeba 
uchwalić budżeż na rok 1920. Prowadzenie go- 
spodawki bezbudżetowej byłoby ztym  progno- 
stykiem dla Polski, 

Zasługuje na uwagę, że posel ks. Lutosław- 
ski, na wtorkowe:n posiedzeniu Sejmu, doma- 
gal się, aby wojska poisiie z kromia w rek 
pędziło Niemców rakujących Suwalszyczyzaę 
południową. Ma się wrażenie że ks. Lutosław- 


ny, miał już ze swym połowem opuścić nokój, wszedł 2 
niespodzianie lokator, a ująwszy złodzieja, mimo 
jego gwałtownej obrony, odprowadził go do koszar 
żandarmeryi przy ul. Rajskiej. Ordvnana nana siers 
żanta, który oczekiwał powrotu jego przy bramie 
zdołał uciec. Zaznaczyć należy, że lokal Bursy Aka. 
demickiej kilkakrotnie już w ostatnich czasach 
padł ofiarą drobnych kradzieży. 

NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Bencvan Rosenbach, 
pcmocnik handlowy zdrzemnął się wczoraj wieczos 
rem na plantach, a gdy się "rzebudził zauważył 
b:ax w kieszeni portfelu z większą kwote. 

KRADZIEŻ STRYCHOWA, Na szkodę Józefą, ic. 
beskinda skradli nieznani sprawcy ze strychu przy. 
ui. Starowiślnej 6, 13 zwojów płótna wartości 7000 K. 

1) NAGŁA ŚMIERĆ, Wczoraj o 12 godzinie w no- 
cy zoari nagle w swem mieszkaniu Bosacka 7, 
á ~ Władysław Dudas, palacz kolejowy z p- "odu 
pękniecia tętnicy głównej. 

ŚMIERĆ NA ULICY. Wczoraj o godz. 9 ano zna- 
| ono nicżywego na Wiślisku w Grzegórzkach Mars 
cina Cieszyńskiego. rzeźnika, I. 45. Ciało odstawionoa 
10 zakładu med. sądowej, 

AWANTURNIGY RZUCAJĄ BOMBĘ. Wczoraj w 
południe przyjechał do Krakowa wozem  zaprzężo- 
nym w parę koni gospodarz Jakób Godula z Bisku- 
pic koło Miechowa. W pobliżu rogatki Warszawa 
skiej zwrócili się czterej z żądaniem, by ich pod. 
wiózł do Krakowa. Gdy Godula odmówił, icden z 
nich, niejaki Julian Krążel rzucił przed konie jakiś 
pccisk wybuchowy, który eksplodując poranił ko- 
nie. Znajdujący się w pobliżu na warcie żołnierze, 


| aresztowali owych awanturników, przyczem ołkaza- 
: ło się, że są to robolnicy wojskowej zbrojowni w 


w skle- ' 


Powrót Paderewskiego a nowy gabinet. 


| 


' „Tęcza” w Krakowie do najwyżej 2 tygodni. 


Krakowie. f 

(1) ODBUDOWA KATEDRY W REIMS. „Daily Chro- 
nicle“ londyński donosi o stworzeniu „funduszu 
światowego, który ma na celu restauacyę gławnej 
katedry w Reims, tak barbarzyńsko zniszcwonej 
przez Niemców w czasie wojny. Koszta tego přzed- 
sięwzięcia według przypuszcząlnych obliczeń wyno- 
sić będą minimalnie około miliona funtów sterlin« 
gów. Komitet angielski pod przewodnictwem sir 
Artura Stanley'a jest w trakcie tworzenia się. 

(1) DAR KRÓLOWEJ HOLENDERSKIEJ. Dzienni. 
ki francuskie donoszą, iż królowa holenderska ofia- 
rowała wysoką sumę na cele wydziału teologii 
protestanckiej w Paryżu. 

SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki umieszcza- 
nej przez nas dn. 17 bm. „Zgraja krakowskich pa- 
skarzy*, otrzymujemy następujące sprostowanie: 

Nie jest prawdą, jakobym z powodu lichwy zostas 
ła dnia 16 b. m. aresztowana, prawdą natomiast 
jest, że nigdy z powodu lichwy żywnościowej nie 
byłam aresztowaną, ani też w jakikolwiek sposób 
karaną. Tekla Bobrzecka. 


NADESŁANE. 


„Salon Sztuki“ 
ul. Szp:talna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi. 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war. 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

prowadza dyrękcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. . 


Pralnia bielizny białej, zawiadamia, że obecnie 
z powodu powiększenia zakiadu dostarczać bę« 
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zaktadom 


ski, wyrażając to życzenie, był echem życzeń, 
wyrażanych nawet przez sfery rządowe, Wresz- 
cie zwraca uwagę zajadłość, z jaką prasa pra 
wicowa występuje od szeregu dni przeciw wi- 
ceministrowi spraw zagr. p. Skrzyńskiemu, naj- 
zdolniejszemu z polskich dyplomatów facho- 
wych. Zarzuty te podkreślają, że p. Skrzyński, 
jakkolwiek nie należy do Sejmu, znajdował się 
na pewnej Sali sejmowej podczas nosłedzenią 
sejmowego i agitował wśród posłów za reformą 
rolną. Jest to przekroczenie kompetencyi wice» 
ministra spraw zagranicznych, Kto wie, czy ta 
kampania prasowa przeciw p. Skrzyńskiemu nie 


. pozostaje w związku z pogłoskami, że państwą 


ententy widziałyby go chętnie na stanowisku 


' prezesa ministrów, w razie, gdyby Paderewski 


wy: * 


uczuł się z biegiem czasu zmęczony. 
Entuzyastyczne powitanie 
Paderewskiego w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) O przyhyciu prezydenta mi- 
nuigtrów Paderewskiego dą Warszawy podaje 
„Buryer Warszawski, że „Ai nicpoycdy przed 
auwerecm Zebtały zie umy pukbiiczaości, Na pe- 


| ronie zaś zjawili się wszyscy niemal ministro- 


Str. G. 


wie z zastępcą premiera, p. Wojciechowskim, 
gencral Eenrys z adjutantami, posłowie, dele- 
gaci różnych Stowarzyszeń i t d, Na peronie 
stanęła warta honorowa, złożona z oddziałów 
szkoły podhorążych i 36 pp. z orkiestrą. Gdy 
niadjechał pociąg orkiestra odegrała hymn naro- 
dowy, wojsko prezentowało kreń. Prezydenta 
Pederewskiego powitano z entuzyazmem, pani 
Paderewsziej wręczcno kwiaty. Robotnicy kole- 
jowi, którzy zajęli dachy wagonów, zgotowali 
prezydentowi Paderewskiemu gorącą Owacyę, 
wznosząc okrzyki na jego cześć. Również przed 
dworcem był prezydent entuzyastycznie wita. 
my. Z dworca udali się pp. Paderewscy do Bri- 
stolu, gdzie o godz. 1 odbył się bankiet, w któ- 
rym wzięli udział ministrowie i osobistości u- 
rzędowe. Z Bristolu udał się prezydent Pade- 
rewski na Zamek, gdzie załał apartantenia, 


Powrót delegacyi paryskiej. 


Warszawa. (Tełef.). Przybył tutaj prezes dele- 
gacyi naczelnika państwa do Paryża dr. Dłuski. 
Z delegacyi w Paryżu p6zestał tylko jeszcze p. 
Downarewicz, były min. spraw zagr. p. Wasi- 
lewski bawi w Krakowie. Sokolnicki wyjechał 
do Londynu. Prawdopodobnie wszyscy oni przy- 
będą wkrótce do Warszawy. 


Ministervum dla b. zaboru pruskiego. 


Warszawa. (Telefonem) Jak siychać powię- 
kszoną zostanie rada ministrów jeszcze o jedne- 
go członka. Utworzone ma być mianowicie mi. 
visteryum dla byłej dzielnicy praskiej. Jako 
kandydatów na stanowisko ministra zaboru 
pryckiego wymieniają posłów Korfantego i ks. 
Atamskiego. 

"'-domość o powołaniu do życia ministe- 
ryum byvłemo zaboru pruskiego przyjętą została 
hariza nrzvchylnie przez posłów małopolskich, 
albon*-— tem samem staje się aktualną i spra- 
wa utworzenia takiego samego ministeryum dla 
Małopolski, Jest to tem bardziej wskazane, że 
ostatnio podnoszą się bardzo częste skargi na 
rząd centralny, na upośledzenie iniercsów b. za- 
boru austryackiego. 


Z frontu niemiecko-polskiego. 


Poznań. (PAT) Komunikat wojskowy z dnia 
22 lipca: Front północny. Wczoraj rano Ostrze- 
wata artylerya niemiecka Rojewo o Żelechlin. 
Novą ogień miotaczy min na Bombolin. W nocy 
z 20 na 21 lipca ohrzucił nieprzyjaciel minami 
Radwanki. Na odcinku kujawskim ożywiona 
działalnsść patroli niemieckich. Front zachodni: 
Prócz silnej strzelaniny i słabego ognia min w 
okolicy Zembówka bez zmiany. Front południo- 
wy: Pod Ostojami ostrzeliwała artylerya mie- 
miecka popołudniu przedpole naszych pozycyi. 
Pod Granowiecami i Zmyślomą Ligocką zaczepki 
patroli nae 1 


Przyjazd Gateckiego Fi rakom i Warszawy, 


Lwów. (PAT) P. delegat generalny dr Gałecki 
wyjeżdża dziś ze Lwewa do Krakowa i Warsza- 
wy. P. delegat przybędzie do Krakowa w czwar- 
tek, poczem odjeżdża do Warszawy. 


Zobanie maszynistów dyrekeyi stanisławowskiej, 


Lwów. (PAT) Dnia ł4 lipca odbyło się w Sta- 
misławowie liczne zebranie maszynistów kole- 
jowych dyrekcyi stanistawowksiej w obecności 
delegata związku zawodowiego maszynistów ko- 
lejowych w Polsce. Uchwalono cały szereg re- 
zolucyi wyrażających, że zawodowy związek 
maszynistów w Polsce jest wyłącznie kompeten- 
ny do reprezentacyi ogółu maszynistów kolejo- 
wych wobec władz, rządu į Sejmu. Zgromadze- 
mie wyraziło komitetowi tego związku votum 
zaufania i upoważniło go do prowadzenia dal- 
szej alkcyi celem zorganizowania maszynistów. 


l powolanie aptekarzy i prawników do wojska. 


Warszawa. (PAT). Komisya wojskowa uchwa- 
lifa projekt ustawy o powołaniu aptekarzy do 
służby wojskowej i rozpoczęła rozprawę ogól- 
ną e powołaniu prawników do Służby wojsko- 
wej. Na skutek interwencyi przewodniczącego 
komisyi prawniczej, dra Marka, rozpatrzenie 
tej sprawy powierzono podkomitetowi, złożone- 
mu z członków komisyi wojskowej i prawni- 
czej, 


Przygotowania do obchodu Unii 
tubelskiej. 


Lwów. (PAT) Odbywają się tu prace w sek- 
eyach obchodu rocznicy Unii lubelskiej. Uro- 
czystość odbędzie się dnia 10 sierpnia, a pro- 
gram jej obchodu będzie bardzo obfity. 
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Anustryę obowiązek zapłacenia najmniej 50 mi- 
Hardów koron, co jest równoznacznem z ban- 
kructwem niemieckisj Austryl. 


Austrya ma 10 dni do namystu, 


«Berlin. (PAT)* Delegacyi pokojowej austrya- 
«kiej przyznano termin  dziesięciodniowy na 
odpowiedź na podyktowane warunki, 

PE TROOPER O > 


Milionowy dar Ameryki dla Lwowa, 


Lwów. (PAT, Uniwersytet lwowski otrzymiat 
wspaniały dar miiionowy ed amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, składający się ze 100 łóżek 
szpitalnych ze wszystkiemi przyborami. Uniwer- 
sytet otrzymał pismo od komisarza amerykań- 
skiego Ćzerwonego Krzyża, w którem ten zawia- 
damia, że na pamiątkę przesyła swój dar uni- 
wersytetowi. Przesyłka przybyła w trzech wa- 
gonach kolejowych. 


Nowy delegat czeski w Krakowie, 


Praga. (PAT) Rząd czeski zamianował dalsze- 
go członka na konferencyę w Krakowie w osobie 
byłego ministra żywnościowego Vrkenskiego, 
który w poniedzialek wyjechał do Krakowa. 

BER ER SOA OOOO 


Traktat pokojowy wyrokiem śmierci na Austiye. 


Praga. (PAT) Czeskie biuro pras. donosi z 
Wisdnia, że na zebraniu robotniczem w X okrę- 
gu przemawiał dr. Fryderyk Adler i oświad- 
czył, że warunki traktatu pokojowego oznacza- 
ja pod względem gospodarczym wyrok Śmierci 
dla niemieckiej Austryi, która stanie się kolo- 
nią imperyalistycznej koalicyi, Dr. Adler zapro- 
testował przedewszystkiem przeciwko decyzyi 
koalicyi w sprawie zachodnich Węgier, doma- 
gając się przyznania prawa samostanowienia 
dl imieszkńców Węgier zachodnich. Dr. Adler 
oświadczył, że postar© żznia koalicyi t7 spra- 
wie pożyczki wojennej nakłada na niemiecką 
p" | wo. O umowy E a E R 


Rokowania pokojowe między Leninem a Rumunią. 


Zawarcie 8-dniowego rozejmu. 


to jedynie, aby Rumunia zabroniła wejścia do 
Besarabii Rosyl ukraiiskim poddanym i zwon 
lennikom Kołczaka. Rumuński komendant 
wojsk przyjął propozycyę Lenina, wskutek cze- 
go został zawarty nad Dniestrem 8.dniowy ro- 
zejm, Dziś boiszewiccy delegaci pokojowi wyje- 
chali do rumuńskiej głównej Eware 


Strzelanina na ulicach Berlina, 


Berlin. (PAT). Na ulicy Wilhelma odbyło się 
wczoraj zgromadzenie ludowe, które miało 
bardzo burzliwy przebieg. Demonstranci wzno- 
sili okrzyki przeciw rządowi. Przyszło również 
da strzelaniny, Wojska rządowe obsadziły 
wszystkie gmachy p ak aj _lučowyc%. 


Rozwiazanie łównej kwatery iranntsiej 


Paryż. (PAT) „Petit Journal" donosi, że w pier 
wszych dniach sierpnia rozwiązana będzie głó- 
wna kwatera francuska, co pociągnie za sobą 
mianowanie Najwyższej Rady Wojennej i szefa 
sztabu, którym zostanie Petain. Przeprowadzi: 
on organizacyę pokojową armii, 
DPE E o DRR) 


Wilson chory na czerwonkę. 


Wiedeń. (PAT) Donoszą z Waszyngtonu, że 
prezydent Wilson zachorował poważnie na czer- 
wonkę, 


Bukareszt (W.) (tel. wł.). Rumuńskie biuro 
prasowe donosi: Do Kiszyniewa przybyła rosyj- 
ska delegacya bolszewicka, która zaproponowa. 
ła komendantowi wojsk rumuńskich nad Dule- 
strem, w Imieniu Lenina, zawarcie pokoju. Le- 
nin pozostawi w myśl umowy o zawieszeniu 
zc" pa. Besarabię i domaga sie w zamian za 


Węgry pod rządami tryumwiratu. 


Bela Kuhn uciekł do Wiednia. 


, 
Amsterdam. (W. tel. wł). „Chicago Tribune" į; lony. Na miejsce jego wziął w ręce władzę try- 
otrzymuje z Budapesztu potwierdzenie wiado- | umwirat komisarzy ludowych. Bela Kuhn uciekł 
mości, że Bela Kuhn w poniedziałek został cha- ! do Wiednia. 


Sejm woła o ratunek dla Suwalszczyzny. 


| przed z rządem niemieckim, Mowca podziela za- 
; patrywanie, iż południowa Suwalszczyzna mu- 
si należeć do Polski i że Niemcy muszą stamtad 
jak najrychlej ustąpić. 

P. ks. Lułosiawski zgadza się na poprawkę p. 
Rataja. 

W głosowaniu izba jednomyślmie przyjęła 
wniosek ks. Lutosławskiego wraz z poprawka 
Rataja. 

P. Radziszewski przedstawia sprawozdanie 
komisyi budżetowo-skarbowej o wnioskach p. 
Grabskiego 
W SPRAWIE KREDYTÓW NA ODNOWIENIE 

ZAMKU WAWELSKIEGO. 

Przerwa w odnowiemiu tego najpiękniejszego 
zabytku naszej przeszłości zniszczy pracę lat 
poprzednich, dla tego przerywać jej nie wolno. 
Komisya wzywa rząd, aby natychmiast poro- 
zumiał sięz komitetem Wydziału krajowego w 
Gałlicyi, powołanym do odnowienia zamku wa- 
welskiego i przedłożył Sejmowi w najkrótszym 
czasie wnioski dig uchwalenia kredytów na dal- 
sze prowadzenie odbudowy, wpisując równocze- 
śnie kredyt przypaść mający na rok bieżący do 
projektu budżetu ńa £ półrocze b. r. 

Izba przyjęła wniosek komisyi, poczem p. 
Hałko przedkłada rezołucyę, polecająca rządo- 
wi natychmiastowe uiednostainienie edmini- 
stracyi w powiatach białostockim, bielskim i 
sokólskim z administracya byłej Kongresówki, 
oraz aby zniósł granicę Okerostu na rzece Na- 
rwi. 

Po krótkich przemówieniach posłów Niedział- 
kowskiego i Pułaskiega przyjęto wnioski komi- 
syi i rezolucye posła ks. Halki.” 

Następnie załatwiła izba dekret o obowiązku 
szkoly ym z dnia 7 lutego br. Pos. Poniatowski 
refer =" ustawę e utwerzeniu słówuere urzędu 
zieniskiego, który ma sia zająć wykonaniem re- 


Na wstępie wczorajszego 


Warszawa, (PAT). 
oznajmił, że 


i 
posiedzenia Sejmu marszałek | 
w środę posiedzenia plenarnego nie będzie, gdyż | 
cały dzień poświęcony jest pracy komisyjnej. | 

Dla uzasadnienia nagłego wniosku związku 
ludowo-ntarodowego w Sprawie uwolnienia po- 
łudniowej Suwalszczyzny Od najazdu niemiec- 
kiego zabiera głos ks. Lutosławski, który stwier- 
dza, że Francya ujmuje się z całą energią za 
jednego zamordowanego swego żenierza, pod- 
czas gdy Poiska od szeregu miesięcy znosi mor- 
dy, jakich ma ziemiach polskich dokonują roz- 
bójnicy niemieccy. Okupacya niemiecka polu- 
dniowej Suwalszczyzny jest bezprawzą, Sprzecz- 
ną z rozejmowym układem zawartym w Spaa, 
oraz z ostatnim rozkazem Focha, kłóry nakazał | 
Niemcom bezzwioczne opuszczenie Suwaljszczy* 
zny. Niemcy uniemożliwiają też współżycie Po- 
laków i Litwinów, Zgodne współżycie Polaków | 
i Litwinów musi być uwarunkowane, że Pola- 
ków bezkarnie gwałcić nie wolne. Południowa 
Suwalszczyzna należy bezsprzecznie do Polski 
i nie posiada nawet większości litewskiej, która 
nie dochodzi do półtora procent. Ludność cała 
woła o ratunek i przyłączenie do państwa pel- 
skiego. Mamy więc wszelki tytuł prawny, by 
ten kraj ewakuować z Niemców z ironią w rę- 
Ku. Mowca odczytuje w końcu rezolucyę związ- 
ku ludowo-narodowego w tej sprawie. 

Poseł Rataj wnosi skreślenie we 
słów: przy użyciu siły zbrojnej. 

P. Świda stwierdza, że stosunki między Po- 
lakami a Litwinami sa normalne, a zatargi p9- 
wudują tyłko Niemcy. Mowica popiera wniosek 
ks, Lutosławskiego, zaznacza jednak, że wobec 
Litwinów nie powinniśmy występować ugresy- 
wnie. 

P. Niedziałkowski popiera poprawkę Rataja, 
sdvż w rych sprawach należy się porzzuinieć na- 


wnicsku 
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Mamy romy. Do zadań tego urzędu będzie też 
należało wypracowanie dotyczących ustaw. 
Po przemówieniu minisirą rolnictwa Janie- 
kiego przyjęto ustawę w drugiem i tnzeciem 
czytaniu, poczem zabrał głos pos. Skulski, któ- 
ry reterował ustawę o policyi państwowej. W 
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dyskusyi zgłoszono do projektu ustawy liczne | 
poprawki. 

Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych dw 
komiśyi, posiedzenie zamiknięto. Następne od- 
hędzie się w czwartek, 


Nocna uczta krakowskich kawiarzy. 


i 


Krakowscy resiauratorzy w „swoim* kółku zabawiają się nocą wesoło 
i radzą... nad nowym cennikiem. 
(Reecz prawdziwa widziana przez dziurkę...) 


Eraków, 23 lipca 
(T) W błyszczęcej i pysznej kawiarni: muzy- 


- ba grać przestała aryę z „Trubadura'. Spóźnie- 


mi goście kawiarmiami niecierpliwiąc się wołali 
„płacić”. 

Uprzejmy płatniczy z ołóweczkiem za uchem 
i kartkami w dłoni biegał od stolika do stoli- 
ka, Rachuneczki załatwiając prędko, doliczanie 
dziesięciu procent szło gładko (bez użycia ta- 
bliczki..), Wszyscy szli do domu, światła po- 
ozęty gasnąć — cisza zapanowała. Gdzieś tylko 
zdaleka słychać turkoł dorożki i zachrypły 
głos pijanego „Carusa“, 

O Ewo, gdym ja zda-a-a-la 

Patrzał na twoje kwia-a-a-ty„. 


Ach, to ciemonić i cisza śpiącego Krakowa... 
t tylko gdzieś w pobliżu „Dolny Młyn" kiekoce... 

Czy to duchy jakieś przeamykają cieniami u- 
licy... 

A może te „Duchy Wawelu sung na nocną 
ucztę „Walpurgii... 

Nie, — cień ten za gruby na „ducha“, — bo 
i figura potężna, zamaszysta i brzuszek niemi- 
zemny. Cień wbiegł do pustej kawiarni... Za nim 


przemyka się drugi, prowadze coś pod pachą. | 


A za nim trzeci cień „chudy* i jeszcze czwarty 
i piąty.. Ale wejdźmy zą nimi do wnętrza. 

Stój ustawiony w podkowę, zasilany bialym o- 
brusem. Na mole butelki snukłe i pękate, roso- 
lisy smaczne, malmaszye womiejące, śmietan- 
kówki wnętrzności gładzące... szampan... 

Wokół stanęli goście i witają (o herkuleso- 
wfm karku) gó 

Widzimy posiadie nam znane: Ten gruby wy- 
soki, a tęgim brzuchem, to bogaty właściciel 
kiari i restaurucyi. Ten szczupły chudziut- 
ki suępający s miną „DAnunzia* to uprzejmy 
rozdawca kawy i ciepłych przekąsek; a ten ma- 
ły z bystrem oczkiem, to kawiarmz „od dziada 


Na uprzejmy znak gospodarza zasiedli wasy- 
sey do stołu,a każdemu z blesiadników usłużny 


lokaj zawiązał serwetkę białą pod szyją — by, 


(Polaków - katolików) 


Dla wyjeżdżających do Zakopanego! 
Z komiortem urządzone ręestauratyz, kawiarnia 
l cukięrnia. Krupówki (vis a vis wiili „Marya*). Snia- 
dania, obiady i kolacye. Ciepłe i zimne przekąski. Lokal 

otwarty od rana do późnej nocy. 2529 
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| zaś nie splamił uroczystego „smokinga* lub do- 
stojnego „anglaza”. Wśród tych prostych „kom- 
nat“ wśród tych „kanapek“ opuszczonego bu- 
fetu, wyglądali nasi biesiadnicy jak rycerze 

' „okrągłego stola“ lub członkowie masońskiej 
loży „wielkiego wschodu“. 

A. byli to tylko nasi kawiarze, Tak to nasi ka- 
wiarze i restauratorzy zebrali się w „swem“ 
włagnem kółku, by zabawić się, pobarąszkować 
i radzić nad nową taryfą. Gdy wypito „mot“ 
wódeczności i szampana i gdy nagadano się o 
„pobocznych* sprawach... do syta, uprzejmy go- 

, spodarz brzęknąwszy widelcem w szklankę i 
wyjąwszy z ust wykałaczkę w te odezwał się 
stowe: 

— Panowie koledzy i moi bracia, — nasi 
„konsomotorzy* robią zamach na naszą tary- 
fẹ.. brońmy się! 

I tu zaczęto radzić — co począć... 1 dłu- 
go debatowano, długo szampan, piwo i wódka 
lały się simrumieniami.. I przyszły jeszcze pu- 
lardy... kurczęta nadziewane miodem.. gołąbki 
w soste::: gołąbki na „dziķo“, gołąbki w „mun- 
durkach'... Aż wreszcie przyniesiono wielką 
flaszkę prawdziwej „śmietankówki”, 

— Niech żyje „stara taryfa"! nie damy jej 
zmienić!! — wykrzyknął nestor kawiarzy a za 
nim chórem jego koledzy i wychylili kielichy. 
! — Nigdy, przenigdy... 

— Chcą nas w ostatnią nędzę wtrącić. 

— Publiczność chciałaby z nas zedrzeć rodzo- 

! ng skórę!... f 

— Chcą z nas zropić ostatnich dziadćwi! 

Niektórzy płakali.. niektórzy śmiali się.. a 
zabawa trwała do białego rama. (Tak radzą cze- | 
; sto nasi kawiarze). 

I ja tam byłem 
| Miód i wino pitem, 
A com widział t siyegal... 
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Torpeatynowa pasta do obuwia W Nuria- 


|  Służąca dwie z podwórka — Dlaczego? Wiesz pręyczynę? — 
| Dznały, czyszeząc buty, Piatdiwie pierwsza śpiewa: 
| Że x past najlopasa Marks, Bo Nurek terpantyng 
| Bo daje polyak suty; 
Dość pasty wziąć śdziebełko 
Na najtwardazą skórę, 
A bucik jest jak szkiełko, 
Ma blask i goliturę | 
— Te inna to dla psoty, — 
Orzakia jedna siuga. 
i 
, 


Nie wysehnie jako żywa 
Choć puszka jest otwarta! 
Istotnie gdym spróbował, 
Stwierdziłam s butów blasku, 
— Ach, znam je, toż lichaty! a Nurek przygotował 
W te pędy rzecze druga. Preparat do oklazku! 
| 2492 


Pasty NURKA należy domagać sią wszędzie lit 


znakomity środek przeczyszczając TOR ; 


Warszaw. TOW, | 
źądać w aptekach i składach aptecznych. | 
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Sszen teatralny w Krynicy. 


Krynica, w lipcu. 

Po raz pierwszy zajechał w gościnę do Kryni- 
cy teatr ina. Słowackiego y Krakowa, Doskonale 
zgrany zespół, w skład którego wchadzą pierw- 
szorzędne siły, pod dzielnem kierownictwem p. 
Jednowskiego, wytrawnego reżysena i daskona- 
łego artysty dramatycznego, niemało się przy- 
czynia do umilenia niezwykle pelnego główne 
go sezonu. Cieszy się więc krakowską drużyna 
zupełnie zasłużenie poparciem kuraącyuszów, 
którzy żądni rozrywki, zapełniają co wieczór 
po brzegi salę letniego teatru. 

Wystawiono dotychczas kilka nowości z ubię- 
głego krakowskiego sezonu, wśród których pał- 
mę zwycięstwa otrzymał „Urwis*, z p. Kamiń- 
Sky w tytułowej roli, oraz pp. Ordyńską, Jedno- 
wskim, Noskowskim, Białkowskim i Szymbor: 
skim. Nie mniejsze powodzenie miał także „Głu 
szec“, dający również p. Kamińskiej oraz pp. 
Rotterowej, Bończy i Żarskiemu sposobność de 
odniesienia pełnego sukcesu. W „Wyzwaniu* i 
„Rzeczywistości* Gorczyńskiego miały znów 
pole do popisu pp. Łuszczkiewicz-Gallowa, Zię- 
łińska, Nowakowski i inni, a obemy na obu 
przedstawieniach autor nie miał dość słów, u- 
zmania dia tak znakomicie wystawionych żego 
sztuk. P. Beduarzewską podziwiała Krynica w 
„Walce kobiet“ w jednej z jej najlepszych ról, 
p. Pamcewiczową w „Ich czworo” Zapolskiej, p. 
Górską w „Niebieskim lisie", Istną awaniurę 

wywołało wystawienie przemiłej komedyf 
Fleursa i Cavallait „Awantura“. Mnóstwo osób 
odeszło od kasy, nie otrzymawszy biletu. Do- 
skomałą obsadę tworzyli: p. Kosmowska, ideal- 
na babunia, p. Zielińska i Żarski nadobna para 
awanturniczych kochanków, pełen iście farso- 
wego humoru p. Noskowski, świetny safanduła 
profesor p. Jednowski, oraz doskonała w typie 
p. Ordyńska i p. Górska. Powodzenie „Awantu- 
ry“ jest jakby wskaźnikiem, iż jedynie po dro- 
dze niefrasobliwego humoru powinien kroczyć 
repertuar letniego teatru. Spełniając te życze- 
nia, przygotowuje impreza cały szereg komedyi 
i fars polskich, oraz francuskich autorów. — 
W najbliższych dniach zjeżdża na występy ZÀ- 
komity artysta Sosnowski i ukaże się w kilku 
swych niazrównanych kreacyach, mianowicie: 
„Głupim Jakóbie*, „Obowiązku*, „Gorącej krwi” 
i „Czaplem piórze". 


LEŚNIE, LAT 32, posiadsjący dłuższą prak- 
tykąę lasową w większych majątkach, równo- 
cześnie obeznany dokładnie z manipulacyą tar- 
taczną, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Emi! Banecki, 
Kościuszki 22. 


Przemyśl, Wybrzeże, ul. Tad. 


Najlepsza bibułk 

w j siążęcz ke derie 
, , Wyrób- Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulek x 
i do papierosów. É> 


Główny skład a$OLAR 


Zywiec. 
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| polecają 430 D 
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| wiekszy BLUZEK 


transport 
z najiepszej markizeiy ręcznie haitawanych 


po K 68'— 

Wysyła codzionnie pocztą znany z taniości 
Biagazyn bielizny 

Gizela Brand, Kraków, 
ui. Starowiśina G. 2542 : 


Bo, G 


Kupuję garderohg mzsxą 
uływaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentka lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2434 


Koza rasewa 
dobra dojna, tanio do sprze- 
dania. Oglądać można przy 
rogatce Mogilskiej (Kuźnia) 
do 4—8. 248 


Do sprzedania 
motocykl z bocznem wózkiem 
w bardzo dobrym stanie, dwu- 
cylindrowy 9 koni siłą. Pod- 
górze, ul. Benedykta 3 par- 
ter. 2501 


Urazyjnie do sprzedania 
meble z przedwojennego ma- 
teryału (garnitur angielski i 
stylowy) kanapy rozkładane, 
sofa i otowany. Podgórze ul. 
Benedykta 3, parter. 2502 


Obrazy Matejki, Żmurki, 
Ryndlera, Ajdukiewicza, Mal- 
czewskiego, Wyczółkowskie- 
go, Axentowicza, Fałata, Kos- 
saka i starej szkoły sprzedam. 
Oglądać można od 10 do 6 
wieczór. UL Pijarska 9, I pię- 
tro na lewo. 2358 


Ktoby wiedział 

o miejscu pobytu Franciszka 
ł Wandy z Wrońskich Ko- 
gowskich zamieszkałych przed 
wojną w Trzebini — następ” | 
nie jako rosyjskich podda- 
nych internowanych prawdo- 

dobnie w Czechach, zechce 
askawie podać adres Zofii 
Wrońskiej, Warszawa, Ziota 
L 32, mieszk. 13. 2530 


Potrzebni portyer | pokojowa 
najchętniej żonaci bezdzietni, 
kaucya potrzebna 2000 kor. 
Również potrzebny młody cze- 
ladnik cukierniczy do ciast. 
Posady od 1 sierpnia. Wiado- 
mość: Hotel krakowski Ja- 
sło. 2532 


| 
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Czeladnik masarski 
poszukuje posady w Krako- 
wie lub na prowincyi. Zgło- 
szenia przyjmuje Administr. 
sGońca* pod „Czeladnik ma- 
Barski". 2526 


"Czy zdrowie ocalić? 


i 


GONIEC KRAKOWSKI 


Rutynowana siła biurowa | Kuiry drewniane, Motocykl marki „L. M. C.* 
z buchalteryą poszukuje po-|okute do sprzednnia. Zgłosz.|prawie nowy z gumami za 
sady. Łask. zgłosz. pod „l. B.* | Hst. pod „Kufry* przyjmuje , 9.000 koron sprzedam. Arma- 
przyjmuje Adm. ,Gońca*.2530, Adm. „Gońca”. 2534 ;towicz, Rynek gł. 1. 17. 2540 
Ealanteryjny szewc. 


„KRAKOWIAK“ „Gal ; 
Y- | P sj Przyjmuję wszelkie roboty i 
2538 Kraków-Sodgarze, Kalwaryjska L 28. wyłonuję z najnowszych war- 
R a ; . ; ich fasonów po cenach 
Fabryka wyroków chemicznych. | 5 YSKi€ p 
„NIEBAŁ" 


przystępnych. Zamówioną ro- 
Pastylki wykorzaniające nałóg Żona moja uparta Dote wykonuje, vaprzeciapu 
palenia tytoniu. 


Natura już taka! paru dni, a o ile przyjście 
s nia Mówi mi dziś: Wychodzisz ? | sprawia niewygodę proszę 
Nie pal bój się Boga — Kupże Krakowiakal nadesłać adres: Kraków-Pod- 
Bo tytoń — rzecz droga a ; górze, ul. Wita-Stwosza, 1. 26 
Tytoń rzecz szkodliwa, |  |Żyapet Soona t J. Ciesielski. 2539 
Tytoń jad LA Wołam gniewny, a ona: 
Z tytoniowej psoty. 
Bywają suchoty, 


— „Krakowiaka Pasty!” 
Achr"nie pal, chłopczyno! „Ach pastyl* Tak do butów, 
Precz, precz z nikotyną !! 


Zbrukło mi mój deri. 
I przynieś tejże marki 

Natomiast miej w głowie oh ; 

To, co się dziś zowie 


Masy do podżogł. 2444 
„NIEPAL* — środek zbawczy, |” 79, CO? Taki wydałekci! 
W nazwie ostrzegawczy. 


— No nie bądźże głupią!“ 
Tym środkiem pastylki — Kiedy widzisz rzecz dobra, 
Byś ssał w owe chwilki, 


Ludzie wiet rozkupią! 
Gdy przyjdzie chęć dzika „Krakowiak* robi wszystko 
Na papierosika. 


Z czystej terpentyny..l 
Masz środek łatwintki, p 20 CHyca, przypiosgi 
Więc dobrze zważ skutki, 


— Przynieś mój jedyny!* 
Co lepsze jest? — palić, 


Psa 10-miesięcznego „Harta“ 
sprzedam. Armatowicz, Ry- 
nek gł. L 17. 


Polski skiep spożywczy 
ul. Długa I. 3, w Krakawie. 
Polski skien spożywczy 
firmie bezimienny, 
Nie nazwiskiem kupca, 
Lecz towarem cenny, 
Da Ci, czego żądasz, 
Zgłodzony Edwardzie, 
Od białego chleba. 
Do śledzi w musztardzie. 
Znajdziesz tam i masło, 
I ser i wędlinę, 
O czem zawiadamiam 2352 
Panią Karolinę. 
EMME GOT | A choć mamy dzisiaj 


Już nadeszły Sae ay 2 
świeże przybory 


I inne frykasy. 
; Ą Dość, że jak widzicie 
fotograficzne. 
Do nabycia w składzie 


Z tej wzmianki dorywczej, 
Ma wszystkiego dosyć 
Polski skłop spożywczy. 
JÓZEFA KUKULSKIEGO 
w Jaśle ul. Kościuszki, 
[arso arrani ESE e e ai] 


To też go popiera 

4 | s» E A Y 

Ostrzenie, naprawę i niklowanie IH 
instrumentów chirurgicznych, p. 

noży, nóżyczek, brzytew, styzeryków, maszynek do mięsa, noży introligatorskich itp. 


Gości wciąż przybywa. 
wykonują najtaniej 
dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 6. 
Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 


Czy tytoń przepłacać 

I życia bieg skracać? 

Czy nałóg, choć z żalem 

Wyleczyć z „NIEPALEM*, 

„NIEPAL“ B. Chlasklego z War- 

szawy (Marszałkowska 60) z 

marką „SHoh“. Cena pudelka 

MK 6. Sprzedaż hurtowna na 

Małopolskę: „PHARMA“ Kra- 
ków, Diuga 5. 2425 
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Auto marki „iłerzedes* | 
4-ro osobowe z gumami sprze- 
dam. Armatowicz, Rynek gi. 
1, 17. 2537 


Ty J 
Dam 300 K 
t cygar lub papie- 
rosów 2519 
za odstąpienie jednego poko- 


ju z piecem kuchennym dla 
bezdzietnego małżeństwa. 
Zgłoszenia pod „Małżeństwo“! 
do Administracyi „Gońca“, 
PROSZE WU iT3 Po L 


MAAE 1-0 


Numer 197 


Sprzedam pářbuzik! 
czarne Nr. 89 prawi» nowe 
za 200 2. Wludd:ość Ad- 
ministracyi „Gońca*. 2472 


„Czuwaj 


najnowszy, jedyny patento 
wany aparat dla odstrasze- 
nią złodziei. 


Nowy tiodawy wynalazek 


Krakowski Zakłod Czuwania. 
Kraków, Rynek g. 22, I. piętro, 
lastępcy w całej Polsce poszukiwani. 


EM “E 
„Czuwaj 


drugie wydanie znacznie 


i fantazyi. 


stów i kabarecistów. — 
dukujęcego się. 


J. Staruszkiowicz: 
Monologi 


z nutami : 


Okezy 
liościach kii- 
kadziesiąt fur 

8/4 calą grubych od 


| WESOŁA BIBLIOTECZKA | 


Relutońskie piosenki obozowe z nutami 


piosnek przeważnie szerszej publiczności niezna- 
nych — smętnych i wojennych, wesołych i swa- 
wolnych wytworów żołnierskiego tempera nentu 


Brewiarzyk kabaretowy — Część I. Deklama- 
cys humor., Monologi i Dyalogi 
obejmuje 62 utworów najwybitniejszych humory- 


Nowy zbiorek ulubionego autora: humor. Cena K 4'40. 
Piosnki z przedmieścia z muzyką Cena 4%. 
H. Zbierzchowski: Nowa piosenki kabaretowe, 


Do nabycia we wazystkich księgantiach. 
Skład główny: Księgamia Nowości, Lwów, Kopernika 2. 
Wysyłka tyłko za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

oraz porta K 250. 2583 


powiększone obejmuje 65 


Cena e 660, 


Niezbędny dla każdego pro- 

Cena K 770. | 
Wiersze humoryst. 
i Dyalogi. 


Cena K 770. 


rza GIS ZEŃ KRA rm (ES PRUE 
jnie do sprzedania w całości lub w drobnych 


DZSEK 


na cele budowlaną 
i stolarskie 3/4, 4/4, %4 
4 do 6 m. długich. 


Wiadomość w Krakowie przy ulicy Bernardyńskiej 8 


fl piętro (te 


łefon 3493). 252 
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Obsluga fachowa I 


Dostawa odwrotna | | maawaaaow 


Kurs no 


K 615 za sztukę z 


potwierdzenie. 


w Krakowie: Filia 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Kditor”" Jerzy Konarski. — Reġa 


Galicyjski akcyjny Bank hi 


OteCZNY we L 


Zaproszenie do subskrybcyi. 


subskrypcyi 


ch akcyi 


25.000 sztuk nowych akcyi po K 400.— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1919, zastrzegając 
jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie 
do poboru 1 nowa akcya. 
nosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 600 dla subskrybentów, zaś 


oliczeniem 5, odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty. 


Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca -1919. 
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe 


Zsioszenia przyjmują: 


galicyjskiego akcyjnego Banku hipotocznego, 


dawniej Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 
we Wiedniu: Union Bank i jego 
Nieder-oesterreichische Esoomptegoseilachaft. 


ilia we Lwowie, 


Lwów, w czerwcu 1919. 


(Przedruku mie placmy). 


l 


Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akcye, bez 
arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya wddle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi. 

Nowe akcye wydane będą w swoim czasic za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego za uiszczone zapłaty. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 20/ę odsetkami najpóźniej do 1 sierpnia 1919. 


we Lwowie: Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny, jego Fillie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozytura w Stanisławowie, 
Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego 
Bank przemysłowy dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krąkawskiem, tudzież jego Lilie w Krakowie, Krośnie, Droho- 
byczu i Ekspozytura w Borysławiu, 
Bank ludowy dla handlu i rolnictwa, 


ilie w Krakowie, Białej 


WOWIE. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego z dnia 26 kwietnia 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi. 
Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku hipotecznego przystępuje do emisyi akcyj nom. wąrtości 


10,000.000 K i zaprasza do 


i Stanisławowie, 


LO O A A e: 


Syow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


